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on W j U f i f f l n  J m i  Reformy".
Nowi preoumeratorzy naszego pisma, zarów­

no miejscowi, jak zamiejscowi, otrzymają bez 
płatnie początek aruKaiącej sitj w odcinka, po­
wszechne zajęcie obndzającej powieSoi, Józefa 
G 1 a d y p. t.

„ O p o i » n i “
a nadto wszystkie arkusze w tygudniow/m do- 
datkn naszym wychoriząoei powieści B o l e s ł a -  
w 1 t y  p. t.:

.Bezimienna11.

Nie wytrzymali!
K r a k ó w , 22 lutego.

Nie wytrzymali, —  musieli głopstwo zrobić. 
Jak z Warszawy donosi „Słowo Polskie* i po­
wtarzają dzienniki wiedeńskie, m eti adać się 
przea kilka dniami, po uroczystem nabożeń 
stwie błagalnym o zwycięstwo dla oręża rosyj­
skiego, odprawionem w kat6arze warszawskiej 
przez arcybiskupa ks. Popiela, przedstawiciele 
ligoaowrów lamtejszych do generał-gubernatora 
Ozertkowa z prośbą o audyencyę, na które, 
zawiadomić mieli o nabożeństwie 1 prosie go
0 zawiadomienie cara o „wiernopoddaóczych
1 lojalnych uczuciach ludności polskiej" Spo 
tkała jednak tych panów niespodziewana Łon 
fnzya. Czertkow na razie miał zamiar przyjąć 
tę „depuraryę ludności polskiej" — atoli, wi- 
aocznie po naradzie ze swoim żandarmsko-po- 
liryjnym sztabem, cofnął pozwolenie na audy 
encyę i zaproponował. aLy „reprezentacya pol­
ska" zjawiła się z pisemnym wiernopoddaó- 
czym adresem do cara. To wywołało wśród u- 
godowcuw ogromną konsternacyę. Jakkolwiek 
bowiem nie pytał1 się n.kogo o prawo repre 
zentow&ma „lnaności polskiej" na przedpoko­
jach gnbernatorskich, przecież nie mają już 
odwagi wystąpić z propozycyą podpisywan.a 
aareso do cara, w którym rząd w zamian za 
hołd wiernopoddańczy, me pozwoliłby na okre­
ślenie żadnych żądań ze strony polskiej. Spra- 
t i .  więc pozostała w zawieszenia 1 teraz do* 
piero stała się araziiwą.

Jeżeli ta wiadomość się sprawdzi będzie ona 
nuwem świadectwem służalstwa 1 politycznego 
nieuctwa ngodowcow warszawskich Przede 
W8zystkiem, p o a  w z g l ę d e m  c z y s t o  f o r ­
m a l n y m ,  jest ze strory Polaków błędem 
wielkim występować przy jakiejkolwiek spo&o 
bności z wyrazami hołdu i lojalności tam, gazie 
odmówiono im gtosn w sprawach publicznych, 
guzie nawet osobną dla ich publicystyk, stwo­
rzono cenzurę. Gdzie nie mamy prawa krytyki 
i ląc aria, — tam wyrywanie się z ocjawami 
zachwytów i lojalności z natnry rzeczy wy- 
twarzi. opinię, jakoby&my ze wszystkiego za­
dowoleni byli; a więc wytwarza o p i n i ę  f a ł ­
s z y w ą  dla naszych interesów szkodliwą. —  
Skoro odebrano nam prawo głosu, —  więc 
m ilczm y... nrzędownid i wtedy także, gdy do 
przemówienu ze strony iządn jestesmy zachę­
cam. Po wtóre, gdy pozbawiono nas praw re­
prezentacyjnych i praw koalicyjnych, nikt nie 
jest w zaborze rosyjskim upoważnionym do 
przfm awiani wobec rząau imieniem narodu 
lub społeczeństwa polskiego, a wszelkie tego 
rodzaju samozwańcze wystąpienia powinny być 
tak silnie napiętnowane, aby garstce arędzy- 
naroaowreb ugodow^ów' raz na zawsze odeszła 
chętka od upokarzającego ogół polski, służal­
czego dworactwn.

P o d  w z g l ę d e m  r z e c z o w y m  obeccie 
mniej, tuz kieaykolwiekindziej. było powodu 
do jakichś homagialnycb w zaborze rosyjskim 
z polskiej strony wystąpień. Nikt nie pytał 
się nas o zdanie, czy Rosya ma zaDierac Man- 
dżuryę, lub nie; nikt nie zasięgał naszej opi­
nii, czy miodzit-ż polska zechce krew przele­
wać na dalekim w chodzie w sprawie dla nie­
bie obcej. Mfodzież nasza spełnić musi n aj cięż 
szą z ofiar, jakie spadają na n ią  za błędy 
przodków, za łajdactwa polityczne • zbioanie. 
towarzyszące rozbiorowi Polski. 1 za tego roz­
bioru nastęostwa. Nikt jednak nie ma prawa 
od nas żadać, abyśmy ofiary te nieśli z ucie­
chą, aby itn towarzyszyły jakie* wiomopod- 
dań< ze irmnifestacye. I nikt tego w Warsza 
jii& wogolc me żądał, — a ngi>duwcy uprze­
dzili jedynie skryte inteneya czynownikow, 
z któremi om sami me mieli odwagi wystąpić. 
Jest to rola. której wstydzić się puwmna owa 
garstka niepoprawnych maniaków i n.eDroszo- 
nych dworaków poisKO-rosyjsun n

Nie mogli wytrzymać, aby nie zadrażnić naj 
czulszej struny polskiego u c z u c ia , aby  n ie  wy 
woiać antagonizmów, tak barazo w tej chwili 
mepożąuanych,

Szerokie r ręgl.
Wbrew energicznym usiłowamou- dyplcmaeyi 

europe iskiej, aby wojnę wschodino-ńzyatycką 
jak najbardziej zlokalizować, wzburzone mą 
fale polityczne zataczają coraz szersze kręgi i 
wywołują w Rnronie cor^z silniejszą obawę 
przed ewentualnemi komplikacyami. Do alarmu­
jących pogłosek i wieści o nieuniknionych ja­
koby nowych zamieszkach a nawet starciach 
wojennych ua Sarkanie i o spi wodowanej tem 
mobilizacyi Anetro-Węgier, które mimo wszel­
kich zaprzeczeń nt-zynmją się uporczywie na 
łamach prasy, przyłączyły się w ostatnich dmach 
niemniej groźnie brzmiące wieści o wzrastają- 
cem naprężrnin między Rosyą a Am eryką pół- 
nocna. o Dliskiej niejako interwencyi A n g l i i

i o zawarciu przymierza między tem państwem 
a Hiszpanią w ceiu wzmocnienia jego stanowi 
ska na Morzu Sródziemnein. Ostatnią tę pogło­
skę wywołało, jak się zdaje, rozporządzenie hi­
szpańskiego ministra wojny Linaresa, powołu­
jące pod broń wszystkich mlopników, oraz za­
miar rządu hiszpańskiego wzmocnienia załogi 
na wyspach Balearskich czterema dalszcmi puł­
kami. Jaki cel rzeczywisty ma to, bąaź co Dądź, 
nii zwykłe w czasach pokojowych postanowie­
nie Hiszpanii — trndno na razie dociec, wąt­
pliwą jednakże jest rzeczą, iżby miało .akikol- 
wiok zfliązek z wojną wschodnio-a^yarycką. 
Lecz wietrzącej we wszystkiem groźne kom 
plikacye pewnej części prasy europejskiej wy­
starcza i tcn krok rządu hiszpańskiego, aby 
zaraz zaalarmować całą opinię Enropy.

Ogólna niepewność cięży zv.ła»zcza na g i e ł ­
d a c h  e u r o p e j s k i c h  Jnż przed dwoma 
tygodniami, gdy wiadomość o rozpoczęciu kro 
kow wojennych wywołata panikę w głównych 
europejskich centrach giełdowych, zwróć il śmy 
uwagę, że me bywały to w dziejach giełdy ob­
jaw. iżby tak daieka wojna takie wywoła okut- 
ki w Europie. Dziś stw.erdzić możemy, że na­
wet podczas najsilniejszych wstrząśuień w Eu­
ropie giełdy jej nie były tak rozstrojone i pło- 
chl.we jak obecnie. Nie uspokoiły się one je- 
rzcze po panice z przed dwóch tygodni, a tym­
czasem zerwała się już nowa, jeszcze gwałtow­
niejsza. Wystarczyły wieści o rzekomych przy- 
gotowi.jiach wojennych w Hiszpanii w połą­
czeniu z wiadomością o nagłym wyjeździe ro­
syjskiego ambasadora B e n c k e n d o r f f a  z 
L o n d y n u ,  aby kilka giełd enropejskich zu­
pełnie znów pozbawić wszelkiej rówoDwagi. — 
U b i e g ł a  s o b o t a  p r z y n io s ła  im  ws t r z ą -  
ś n i e n i e ,  j a k i e g o  n i e  p a m i ę t a j ą  n a j ­
s t a r s i  g i e ł d o w i c z e .  Powstało ono w Pa­
ryżu, a stamtąd rozszerzyło się ono lotem bły­
skawicy na inne giełdy.

Panika sobotnia wykazuje zdumiewające 
wprost objawy. MmemsćDy można, że odbiła 
się ona głównie na papierach r o s y j s k i c h .  
Tymczasem stało się inaczej. Efekty rosyjskie 
doznały tylko nieznacznej zniżki, w większej 
natfeŁ części utrzymały się w kursie, za to 
spadły niesłychanie obo g r e c k ic h  efekty, h i ­
s z p a ń s k i e  i najważniejsza f r a n c u s k i e .  
Los taki spotkał zwłaszcza i.eden ?. najpewniej­
szych papierów: r e n t ę  f r a n c u s k ą ,  której 
kurs z &6’20 obniżył się do 9316, a dopiero 
pod kouiec podniósł się znów o ćwierć pro­
centu. GCyby* ttgo rudzam dsruta — pisie ? 
Paryża jeden z korespondentów giełdowych — 
o/nac.aia rzeczywiście stratę właścicieli tej 
renty, a nie tyłku stratę handlujących nią spe­
kulantów, naród francuski byłby dziś UDOższym
0 p o ł m i l i a r d a  f r a n k ó w .  — Obok tej 
renty ucierpiały najbardziej papiery tureckiego 
długu unifikowanego, które spadły z 77’10 do 
73 80, eksteriery hiszpańskie, które dziś no­
tują o 17•/, niżej, mż przed kilku tygodniami,
1 rozmaite papiery bankowe, przemysłowe 1 ko­
lejowe. Akcye Banku francuskiego straciły 70 
franków, banan paryskiego 61 fr., „Cródit 
Lyonnais" 42 fr. Zdawało się chwilami — czy­
tamy vr sprawozdaniach giełdowych — ie  gieł­
da pai y sk a straciła zmysły, że ogai nęło ją sza 
leńsiwo. Nawet wieści najbardziej awanturni­
cze i fantastyczne znajdywały wiarę i wywo­
ływały nowy popłoch. Mówiono o mobnizacyi 
Włoch, o wmieszaniu się Francyi do wojny, o 
interwencyi Niemiec. Wprawdzie pierwszy po- 
chop do paniki dały doniesienia o blisaiem ja­
koby bankructwie pewnego wyDiiuegc Danku 
madryckiego i o zachw iauia lę w.elkiego pa­
ryskiego domu kulisowego, zaangażowanego 
znacznie w efektach hiszpańskich, ale te do­
niesienia same nie byłyby dokonały takiego 
przewrotu, gdyby ogólne położenie polityczne 
uie było niepewne i naprężone. Przekonanie, 
że zanosi się na kompiikacye polityczne. Dyło 
tan silne, iż ogolnej obawy nie zdołały usu 
nąć nawet najbardziej stanowcze i uspokaja­
jące zapewniania reprezentantów rządn.

Mniejszą wprawdzie, lecz zawsze jeszcze 
nibzwykłą była panika na g i e ł d z i e  b e r ­
l i ń s k i e j .  I tu spadły zwłaszcza efekty ture­
ckie i hiszpańskie, obok nich jednakże cofnęła 
się w kursie także trzyprocentowa pozyczka 
pruska Targ na papiery przemysłowe był zu­
pełnie zdezorganizowany, tak, że i tu mówić 
można bez przesady o przesileniu giełdowem 
Zachwianą była również, chociaż tym razem 
w mniejszym stupnin. giełda w i e d e ń s k a ,  
a nawet na gmłdzie l o n d y ń s k i e j  panowało 
przygnęDienie.

Prasa europejska zdradza wobec tych po­
wtarzających się co chwila panik giełduwych 
pewne zakłopotanie. Wana się ona wysnuwać 
z nich wniosui, jakie same się narzucają, a 
mianowicie, te  dotychczasowe zabiegi dyplo­
macji w kierunku izolowania wo'ny widocznie 
me wydają pożądanych skntkow, aiDO też, że 
rzeczywiście zanosi się na większe zamiesza­
ni? niż to wynikałoby z deklaracyj rządowych 
i z rozmaitych innych objawów. Giełda jest 
instytucja bardzo płochliwą, to rzecz znana, 
lednakże takie silne wstrząśnienia murzą mieć 
głębsze przyczyny.

„Polacy 1 w i a  r o s y jsk o -ja n o tta '.
Artykuł poa powyższym nagłówkiem pojawił 

się w słowieńskim dzienniku „SloYonski Na­
ród" (Nr 37), w dnchn — |ak zw kle w tym 
dzienniku —> dla naw niezuyt życzliwym Nie- 
przychylność ta pochodzi z nieznajomości na­

szych dziejów, albo też g»k dawniej np. w 
sprawach rnsk ich) z szukania mformacyj w 
ziódłacj mętnych. Tym razom głosi liberalny 
organ kraiński, że Polacy, jedyni ze Słowian, 
nie oglądają się ani na pokrewieństwo, ani na 
„wspome interesu" słowiańskie i stają po stro­
nie Japonii. Nieprzycnylność naszą dla R os/i 
tak sobie „Słoweński Naród" tłomaczy: Niena 
wiść Polaków do Ro»yi datuje się od chwili, 
kiedy gwiazaa pomySino9ci polskiej zaczęła 
bleunąć wobec coraz silniej jaśniejącej rosyj­
skiej. Kiedy w Polsce zapanowała anarchia, 
trzy państwa po.UuuWiły „położyć kres tym 
stosunkom w państwie, które już w sobie nie 
miało żadnej siły życiowej". Polacy do r. 1863 
mieli prawie „samodzielne swe państwo pod 
protektoratem rosyjskim,., i Polska trwitła wte­
dy, ja k  n i g d y  p r z e d t e m “. „1 zaprawdę, 
nic dziwnego, że Rosya po stłumieniu powsta­
nia postępowała z Polakami, jak z ludem p o d- 
b i t j m" .  RowLie źie się powodziło Polakom 
w zaborze pruskim i austryackim, ale „Poiacy 
pokazali, że potrafią znosić obce jarzmo, a nie 
zdołają u ż y w a ć  s w o b o d y  1 w o l n o ś c i  
p o d  p a n o w a n i e m  k r e w n e g o  s w o j e g o  
b r a t a "  (!) Woła tedy „Slovenski Naród" w 
oburzeniu: „Skoro nie chcieli swobody, musieli 
się jarzmem zadowolić!"

Ale skąd ta nienawiść polska do Rosj 1 ? — 
„Sloyenski Naród" przytacza irzy jej źródła: 
interesa hierarchii katolickiej, Niemców i ży­
dów. Twierdzi też, że men iwiść ta „nie jest 
samodzielnym wyrazom prawych uczuć pol­
skiego narodu, ale s t a n e m  s z t u c z n y m ,  
wpajanym w Polaków przez owe trzy czynni­
ki". I dalej. Słowieńcy bą „przekonani", ze 
to tylko uczucia garstki szowinistów, ale że 
„w serca pulskiego ludu zginęła jnż dawno 
nienawiść do Moskali" i że „sympatye pol­
skiego n a r o d u ,  jako takiego, w wojnie Ro- 
syi z Japonią są po stronie Rosyi". —  Kto 
icb o tem przekonał, nie wiadomo. O telegra 
mie młodzieży lwowskiej do Japończyków 
twierdzi „Sloyenski Naród", iż Dyła to agua- 
cya żydowska, a „w imieniu polskiego uaroun 
nie ma prawa przemawiać żyd, nawet żyd poi 
ski!“

Jeszcze nie koniec. Objaw sympaiyj n a r o -  
Ć ” polskiego dla Rosyi widzi „Slov. Naród" 
w „niszczonych" tłumach po gimnacn i mia­
stach KrólesLwa, objawiających iyczenis szczę­
ścia dla oręża rosyjskiego. Warszawa o£?ywi 
śeie przoduje. —‘ Zakończenie: „Skoro Polacy 
ffŁiii, lojal-itii po ńti'iuiCc 2  i jA-nfli* oka­
żą, że współczują z nią, zdolędą dla siebie 
i dla swych stosunków więcej, niż gdyby wszy­
scy powstali jak jedeu mąż przeciwko Rosyi!"

W polemikę z temi wywodami wdawać się 
nie będziemy, gdyż musielibyśmy zacząć od 
aoecaała historyi polskiej, —  którego organ 
Słuwieńców nie zna zapełnie. Nie ma więc i 
nie będzie, co do stosnnkn Polski do Rosyi, 
między nami a Słowiańcami, panatów stycz­
nych. Że tak jest, niestety, dowodzą tego wy­
wody „Slov. Naroda", Które właśnie w tym 
ceiu przytoczyliśmy, aby pod tym względem 
jasne u nas panowały pojęcia ,

Pogrzeb ś. p. Szwarcego.
(aptiwoia, <msne „N. Reformy")

L w ó w , 21 lutego.
Pogrzeb ś. p Bronisława Szwarcego, rrząd iony  

dileiaj przez kom itet na koszt gminy m. Lwowa, 
był wspaniali) manifeetacyą narodową, Mimo silne 
go w "itru i mokrej śnieżycy, nd samego rana trw a­
jącej, w pogrzebie wzięło odział kilkanaście tysięcy 
publiczności. Na nlica©h. któremi pochód przecho 
dził, stały po obn stroLach gęste szpalery publi­
czności, przed domem żałoby, przy ul. Kochanow­
skiego panował wielki ścisk. Porządek otrzymywała 
młodzież tecbnicka, nniv ersytecko 1 gimoszyaścl. 
Przed domem przemówił z b&izonn nad trumną, 
spoczywającą dl b an a ch  Sokołów, imieniem tow 
uczestników powstania z r 1863 /4  inżynier p. 
D r e w n o w s k i .

Mówca podniósł, że pod domem żałoby zeDrało 
się wszystko, co silaobetuiejsza w narodzie, aby od­
dać hołd pamięci najlepszego syna Polski, im ię te ­
go męża ta c  je s t czyste, że za sztandar je  możni 
nważać, a rak potężne, że aa hasło stać może Ży­
cie jrgo  całe było jedną wielką ofiarą dla kraju, 
dla Polski, k tórą nad wsayatko nsochał. Urodzony 
na wygnaniu, większą część życia swego spędził 
poza ojczyzną, pracując tam jednak dla ojczyzny, 
mrówczą swą pracą sKntecinle je j służąc. A szczę­
śliwszy on oa w!elo innych, bo ciało jego spocznie 
na ziemi ojczystej, wśród swoich. Na nagrodę tę  
on aasinżył Ż i swą gorącą miłość ojczyzny, za swe 
tycie ofiarne, pełne poświęcenia — godzien jest, bv 
go policzyć w pierwsze sieregi zasłużonymi. Imie­
niem n zestnlków powalania, jako towarzyszów bro 
ni zmarłego, pożegnał go mówca gorącbmf słowy, 
prayraesając w ich imieniu, że sit and r przez ś. p. 
Szwsrcego podniesiony oni nieść będą, poki im sił 
starczy.

Następnie imieniem r e p r e z e n t a c j i  m i a s t a  
praemćwlł dr T a d e u s z  R n t o w s k  i. „Odcnodzf — 
rzekł —  jak zwycięzca, odchodzi jak hetman jaki, 
żegnają go tysiące. A to mąż cicby i pokorny, co 
chciał być aawsze o s ta ń  im w sacregn. Odchudzi 
św ietl-na poatać, co jaśniała nieawykłym biasKiem 
w naszej generacyi, odchodii całowiek, co odaał 
wszystko, całą swoją duszę ojczyźnie, odchudzi 
wielki męczennik". S. p. Szwarc* był całonkiem 
raądo narodowego w r. 1862, kiedy ówczesna ge 
nerzcya, w ionąc w pomce obtyt-h, wierząc, że zbli­
ża się godzina sprawiedliwości, porwała aa bruk. 
aDy waicayć w obronie niepodległości. Uwięz’ony, 
cierpieć m ora ł pra< •  cały szereg lat. A w kaaa-

matacb i lochach Sybiru targała mu „ię dusza py 
łamem czyśmy niewinni, czy on niewinien porwą 
kia się do tej zaalonej, nierównej • w alk i I  to ka 
janio oię jego, to ro striąsan ie  sumienia, to jedna 
z najpiękniejszych chwil w życiu Szwarcego a i 
najpiękniejsza Bpnścizna po nim. Ou, co gnił w lo­
chach Sybiru, co tyle przecierpiał, mógł powiedzieć: 
ju n  odpokutował zwe winy, jam  je  okupU ciężką 
pokutą. Miastu naszemu przypadł aaszczyt, że o- 
statnie chwile swego m ęneóskibgo żywota w jego 
spędził murach. Z żalem więc aegnamy go, co był 
maluczki w hierarenii społecznej — a jednak tak 
potężny, tak wielki. Niech mu ta  ziemiu ojczysta 
lekką będzie, a mogiła jego niech wskazuje drogę 
przyszłym pokoleniom. Cześć ci i uołd*

Po tych przemówieniach odapiewały chóry „Echa" 
i akademicki „Beatl m ortni", a robotniczy „Poże­
gnał jnż ten św ia t", puczem kondukt ruszył.

Pochód poprzedzający rydwan ac zwłoKami, prsed 
staw iał się imponująco. Na czele szła kapela narc 
dowa. a za nią dwa plutony ochotniczej straży 0- 
ogmowej, „Sokół" ze sztandarem . Trzecią z rzędn 
była polska partya socjalno demokratyczna w l i ­
czbie około tysiąca osób ooojga płci. Robotnicy 
nieśli uzerwoną łopatę a czarneini wstęgami, dalej 
Diioto trzy  metry wysoki cierniowy wieniec z czer- 
wonemi wstęgami, wieniec 1  Btśniny od ukraińskiej 
p»r ty i socyalno-demokratycanoj i wieniec odl pol­
skiej partyi socyaln z saborn rosyjskiego. Potem 
szli: poważny liczbą z&btęp miejskiej straży akcy­
zowej, wszyatkie cechy rzemieślnicae z 22 sztan- 
dam ni Tow. polskiej młodzieży ręk .uziemiciej z 
wieńcem. Tow, „E ien terya", stow. rękodz. i przem. 
„W opólność", 6tow. głuchoniemych „N adzieja" ae 
sztanaareui, tow. Czytelni i wzaj. pomocy służby 
i fuiikcyonarynszów kolejowych se sztandarem, 
stow. Katolickiej młodzieży rękodz. „Skzła" i tow. 
„Gwiazda" ie  satandaram i, tow . kupców i młodzie­
ży handlowej z beiłem, kilkanuście szeregów mło­
dzieży Szkól średnich z wieńcem i wstęgami z na­
pisom „Bronisławowi Szwaroemu — Najmłodsi".

Po nieb kroczył w ordynku jj ory zastęp umun­
durowanych lwowskich „Sokołów" a; sztandarem, 
a poprzedzali ich delegaci' „Sokoła" krakowskiego 
i z Borysławia, daiej artyści teatru m lejsklego, de­
legaci Eoła im. Asnyka T. S . L. * wieńcem, Kola 
im. Kościuszki T. S. L. 1 delegacje stałe lwow. 
Kół T. d L. Członkowie redakcyi i adioinistracyi 
„K uryera Lwowskiego" z wieńcem 1  palmy i cier­
ni. Daiej miodzie* politechnik: z wieńcem, wszech­
nicy i Bzkoły dublańskiej, wreszcie delegaci tow. 
ncaeitników powstania a r  1 8 6 3 /4  w stroiaeh na­
rodowych, t ió r s y  uieśA wieniec. Przed rydwanem, 

ł$a<»/iyni w i f t y  m  (kno« ssiedł pastor ks. 
Pomykaca l wikary parafii ew angelickiej

S traż honorową obok trum ny pełnili praea całą 
drogę Sokoli, oraz młodzież. Po obu stronach po­
chodu, wyciągniętym łańcuchem szli gim oaiyaliści. 
Na rydwanie za viesaono kilka wieh .ów, między 
innemi od redakcyj „Nowej Reformy" i „Słowa 
Polskiego".

Za trom ną szli syn i dwie córki. S iostra ś. p 
Sawarcego, jako sioaira aakonn Feilcyanek, nie mo­
gła, wziąć ndnaln , albowiem nie puzwalają je j na 
to przepisy kanoniczne. Z> rodziną postępowali n- 
caestnicy powstania, całonek W ydziału kn jow egc 
p. Tadeusz Rom&nowicz, radni m iasta a prezyden­
tem dr. Małachowskim i w icepreiyj-mtem p. Mi 
chaiskim, urzędnicy W ydziału krajowego, członko­
wie tow. politechnicznego, liczne rzesze publiczno 
ści, wreszcie pluton straży ogniowej i „Sokół"

Pochód na cm entarz trw ał półtory godziny, Od 
Dramy cm entarnej aż do grobu nieśli zwłoki na 
ewych barkach Sokoli. Zauim ułożono trum nę n»a 
mogiłą, połączone chóry: „E eba", akademicki i ro­
botniczy zaśpiewały Orłowskiego pibśh „W  mogile 
ciemnej", poczem p-tryotyczną mowę wygłosił pa 
stor ks. Pomykacs. 1

Po nim przemówił Imeniem polskiej i rnsklej 
partyi socyalno demoKratycznaj ładny m iasta, p. J .  
K u ć  e c : „Z podziwem, hołdem i czcią — rzek1 
on — stiim y nad grobem bohatera-m ęczennika, 
niezłomnego rewolncycnisty, a kiedy patrzymy na 
tę postać, serce się ścieka, że to juz jeden z osta­
tnich legł na sen długi, nieprzespany. Rewolueyom- 
stą  on byl od zarania swojej młodości, po dziadach 
i ojcu Dojownlkiem aa wolność tak  na barykada-h 
w r. 1848, j a t  później, gdy walka o womośc n a ­
rodu i oswobodzenie indu w iejskiego, życia jego 
celem się stało".

„Dslś sztandar przet niego t e r  wysoko przez całe 
życie niesiony przechodzi w ręce indu, który prze­
chowa te ideały i nie spocznie, aż gdy ojczyzna 
wolną będzie , a  w wolnej ojczyŻDie wolni ladzie".

Imienl' m Koła imienia A. /rsnyka Towarzystwa 
Szkoły ludowej, którego zmarły był prezesem, prze­
mówił w pięknych słowach nauczyciel szkoły miej­
skiej, p. B s y g e r

W końcn Imieniem l_du polskiego pożegnał zwłoki 
redaktor p. Bolesław W y s ł o u c h . ,  „Przychodzą — 
rzekł on — w Imieniu polsk.ego stronnictw a ludo­
wego rzucić grudkę liem i na trum nę człowieka, 
bliskiego ludowi. Bliskim on był, bo życie jego oyło 
proteBtem przeciwkc każdej n iew oli, protestem nie- 
tylko w wielkiej chwili dziejowej, kiedy naród usi­
łował zerw 6 kajdany, było protestem do grobowej 
deski

„Lud aapisse sobie w o wdzięcznej p im ięci, że 
Bronisław S iw arce był współautorem m »nires u u- 
właszcaającego włościan, manifestu, kruszącego pęta 
pańszcayżniane, zapisie on sobie w pamięci- że ś.p 
Bronisław do ostatnie] chwili brał żywy ndsiał 
w rucha li-iowym".

Ledwo przebrzmiało echo ostatnich słów tego 
mówcy, chór saintonował „Z dymem pożarów", a 
wraz a nim śpiewała publiczność. Pastor odmówił 
modlitwę, poesem chór robotniczy śpiewał marsy- 
Hankę

Po drodze t  cmentarza uaeregow ana w liczbie 
około 200  młodzież sooya.isryczna opiewała pleśni 
rewolucyjne i hymn „Jeaacse Polska nie zginęła".

U wyio*u uiiey Piekarskiej poenod zatrzym ał się, 
wzniesiono ne ręaach słuchacza techniki F  u k 1 l a ,  
który zaznaczywszy, że młodzież socjalistyczn i pol­
ska, nie mogąc zabrać głosu nad m ogiłą , czyni to 
na tem m iejscu , oddal więc cześc pamięci niezło­
mnego rewolucjonisty, a w końcu w ostrych w yra­
zach potępił carat i wezwał do spokojnego rozejścia 
się. Pochód ruszył jeszcze na Plac Bernardyński 
przy dźwiękach „Czerwonego sztandaru", pocnem 
rozprószono się w różne strony.

W szystkie nLce, prowadzące do domu, w którym 
mieści się konsulat ro sy jsk i, strzeżone Dyły przez 
policyę konną i pieszą Nawet wojsko było w po­
gotowiu Spozoju w mieśuie nigdzie u i e  zakłócono.

Z młodzieży akademickiej i politecbnicznej zgło­
siło się do przemówienia naa grobem ś. p Szwar- 
ceuo sześciu mówców z rozmaitych stronnictw. Ko­
mitet jednak ze względa na brak uzasu uprosił 
młodzież, aby z posroa sieoie w fhrała  jednego mów­
cę; ponieważ atoli nie mogia m łodzież, niestety, 
dojść do porozumienia, przemówienie imieniem mio- 
(Gieży polskiej odpadło.

Na wnlojek p. Frylinga, zebrano niektóre wieńce 
1 wszystkie szarfy dla umieszczenia ich w jednem 
1  muzeów miejskich.

£cha wojenne.
(Jeuo te  u statku saperskim „Jenisiej". — Rzekome bo­
haterstwo jego duwćdcy — Śolbj eybery ska. — Ro- 
ijjsk i generał o armii japońskiej. — Skrooierstwo

władz rosyjskich — Anarchia w Porcie Artura).

O statku sapersKim „Jeuissej" nauchodzą 
rozmuite wiadomości. Otóż według opowiadania 
marynarzy rosyjskich, którzy pc zatonięciu te­
go okrętn zdołali życie uratować, statek saper­
ski „Jtmssej" został pizez silny wiatr i prąd 
wody zapędzony na minę, która wybuchła ■ w 
kadłubie okrętu wybiła ogromny otwór. Komen­
dant okrętn, spostrzegłszy, że nie ma ratunku, 
wezwał załogę, aby się ratowała. Spuszczono 
łodzie ratunkowe, a wtedy załoga prosiła ka­
pitana, aby lównież ndał się na łódź. Kapitan 
odmówi1 i z tewolwerem w ręku zmnsił załogę 
ao opuszczenia okrętu. Kapitan, zostawszy sam 
na pokładzie, zawołał: „Ratujcie się, o uime 
zaś nie troszczcie się!" Wkrótce stadek znikną! 
w faiacn morsKich. Bohaterstwo kapitana „Je- 
mssejn", zupełnie bezcelowe, miato prawdopo­
dobnie źródło w obawie że -jg wojenny po 
zbadaniu -kfttestrofy nisr-słfcy „ j  ijłęilną do** 
wództwo.

Utra a saperskiego okrętu „Jenissej" jest 
tem dotkliwsza, ala robyjskiej floty na uałckim 
Wschodzie, że równocześnie z nim zginęły 
wszystkie części rezerwowe flotylli torpedow 
ców Do Londynu nadeszła nawet wiadomość, 
że Wugóle cały zapat. torpedOw zatonął w mo­
rza. Podobno cała gromada nurków pracuje 
nad wydobyciem z morza tych przyrządów, 
które jeszcze mcznaby uratować.

Jaką korzyść mają w obecnej porze Rosya- 
nie z kolei syberyjskiej po której tyle się spodzie­
wali i o której »takie przesadne wieści rozsie­
wali po Europie, okazują coraz dowodniuj te­
legramy ze źródeł rosyjskich. Po katastrofie 
na jeziorze Bajkalskiem, zaskoczyła Rosyan 
zaraz draga Katastrofa. Oto w nocy d. 19 b. m. 
na kolei zabajkalskiej koło stacyi Bajkał spa­
dła na tor kolei ogromna lawina. Zaraz potem 
nadjechał pociąg z wojskiem. Maszyna pocmgn 
uderzywszy w zoity wał śniegu, wykoleiła się. 
Z żomierzy jeden zginął, pięciu oduiosło cięż 
kie rany a 14 lekkie. Oczywiście przeciwko 
elementarnym wypadkom ni. ma środków, ale 
admmistracva wojskow- powinna znać jedyną 
lądową linię komunikacyjną Rosyi z dalekim 
Wschodem i liczyć się o tej porze możliwemi 
wypadkami. Tymczasem rosyjski sztab gene­
ralny liczył świadomie, czy nieświadomie, na 
kolej syberyjską z taką ufnością, iak gdyby 
tc była pierwszorzędna linia europejska, idąca 
przez teren, nie grożący żadną niespodzianką.

Po rozmaitych większych i mniejszych nie­
powodzeniach pocieszają się Rosyanie lekce­
ważeniem japońskiej armii. — I ta t generai 
Ci er  p i c k i ,  obecnie komendant wojska ro­
syjskiego w Turkiestanie, a komendant rosyj­
skiej wyprawy na Pekin w r. 1900, rozmawiał
0 armii japońskiej ze aprawozaawcą dziennika 
„Birzewija Wiedomosti". General Cierpicki, 
pod którego rozkazami w r. 1900 znajdowało 
się 40oO japońskich żołnierzy, opowiadał, że 
jako zawodowy żołnierz n.e może japońskiemu 
wojsku lądowemu przypisać wielkiej wartości. 
„C i Azyaci — mówił generał — ulegają de­
moralizacji bardzo szybko i z powodu bardzo 
drobnych okoliczności. Gdy im sitj donrze wie­
dzie, gdy łatwe odnoszą zwycięstwa bez wiel­
kich wysiłków, wtedy są niesłychanie bezczel­
nymi 1 ruchliwymi, aie najmniejsze niepowo­
dzenie wywołuje pomiędzy nimi popłoch. Wów­
czas przemieniają się w hordę wyuzdaną, nie 
zważającą na karność wojbtow* i rzucającą 
broń przy najbliższej sposobności. Tosamo jest 
pod względom fizycznym. Moi rosyjscy żołnie­
rze szli czasami 30 kilometrów bez wypoczyn­
ku, Japończycy zaś, którzy stali pod mojem 
dowództwem, pierwszych kilka kilometrów ma 
szorowali wesoło, ale już po 18 kilometrach 
byli znpełnie wyczerpani 1 daiej iść nie mogli. 
Zresztą wszyscy japońscy żołnierze są choro­
wici, cierpią na choroby płuc i gardła, a w do 
datkn mają krótki wziok Dalszą cecną chara­
kterystyczną Japończyków jest icb okrucień­
stwo. Mają za to patryotyzm i zapalają się 
łatwo". —  Każda armia m« pewne dodatnie
1 ujemne cechy narodowe, o ue zaś sąd gene­
rała rosyjskiego o żołnierzach japońskich spraw­
d z i się, przyszłość okaże.



Co do okrncieństwa, to Rosyanie mają pod 
tym względem nieszczególną sławę, Ot o n. p. 
angielski okręt „Wonchow* przywiózł nieda­
wno do Cz.fn japońskich wychodźców z Portu 
Artura. Ludzie ci, dzięki „humaniiaruości -Ru 
syan“, przeżyli ciężkie chwile. I tak 8 b. m. 
w nocy EaDronicno Japończykom chronić się 
na pokład angielskiego statku „ Rasbcr*. O pół­
nocy admirał Aleksiejew zabronił im wogóle 
opuszczać port. Dn a 9 b m. rosyjska warta 
wojskowa, złozona z 8 ludzi, stanęra na po­
kładzie „Wonchowa* i nie chciała wypuścić 
z pokładu japończyków, a równocześnie też nie 
pozwoiiła ozrętow wypłynąć z portu. Pomiędzy 
Japończykami, których było 200, powstał 
g ł ó d .  Prosili o żywność, ale otrzymali jej 
tr ,caę dopiero 10 b. m. Nazajutrz kapitan 
„Wonchowa* sygnalizował, że niema mż w o- 
d y d o p i c i a, ale nie otrzymał żadnej odpo­
wiedzi. Dnia 13 b. m. kapitan statku zwrócił 
się do władzy rosyjskiej, ażeby przysłała ży­
wność przynajmniej dla kobiet i dzieci. Odpo- 
wiodzi rząd rosyjski nie dał. Tymczasem na 
pokład „Wonchowa* schroniło się 103 Japoń­
czyków, którzy uciekli z (Ihaibina, obrabowani 
przez Rosyan z gotówki i odzieży. Wreszcie 
14 b. m. władza rosyjska pozw iliła , ażeby 
okręt „Wonchow* opuścił Port Artura.

Japońscy zbiegowie opowiadają, że w Porcie 
Artura panuje prawie anarchia. Konni rozbój­
nicy chińscy i żołnierze rosyjscy pląarnją, 
skutkiem czego w handlach rosyjskich funk- 
cyonarynsze zostali uzorojeni w broń palną.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

w o ż o n e  n a d e s ł a n i e  p r e n u m e r a t y .

Wynosi ona miesięcznie.
W K r a k o w i e  2 korony
W A u s t r o - W ę g r z e c h  2 korony 70  hal.
B'iższe szczegóły w nagłówku dziennika.

Kronika.
K r a k ó w , 22 lutego.

R ada miojakfe odbędzie posiedzenie ws ezwar- 
tek 25 bm. o gudz. 5 popołudniu Oprócz spraw 
Innych, na posiedsenłn tom amłatwlonebi sostanie 
■prawoiaanie komiayi weryfikacyjnej i  oałatnlcn 
wyborów du Rady miejskiej.

Połączenie telefoniczne z Wiedniem jest już 
piąty dzień a Mx iu  praerwanb Jeat to w Istocie 
fak t nlehywałigo niedbalstwa ae strony centralnego 
aarsądu telefonów w Wiedniu, że w pora* tak b rie  
mlennej w wypadki, gdy tylu csynnlkom sależy na 
otraymywanlu ja z  uajzpieisniejzzych wiadomości, n.'e 
poatara się o spmasne usunięcie praesakód W ssak 
w tym eaaile możnaoy nletylko druty, ale praerw a 
ne nasypy kolejowe, lub soursoue mosty naprawić 
W  sprawie tej awróclia się laba handlowa krakow­
ska ■ te  egral sanem satalenlem  do m inistra han 
dla.

r: Z a ie le n le  n a  pooztą. Jeden I prenumeratorów 
uasay<-ll a B a l i e  użala tlę, że od csaza wojny 
* ' “aymnje n*$»«ia „N. Reformy* c 2 4  godzin pó- 

»  żniei, nŁV r1»sk.tem  ^słonuik leat ę  >r lę ;y jaa 
gdy , j  p riM  kilka rąk  przechodzi! yjsnawlono też 
tego prenume.: .to ra  ma. ^ wojŁy, któ^ą JułączjAś- 

" ^ S j^ ^ K n b le g ły m  tygodniu. Moae dotyczący uraąd 
pocatowy aechce abadać, kto nadużywa pr*w pre 
u im eratorskicb „N. Reformy*? Gdyby mu to przy 
is« a trudnością, poproaimy d y r kByę poczt o aku- 
te csrą  pomoc.
|  Tow. demokratyczna polskie w Krakowie od
było w sobotę walne dorouane zgromadzenie, pod 
przewodnictwem preaeaa E. Klemensiewicza. Oduyta 
się najpierw  pogadanka na tem at reformy krakow- 
akiego atatutu miejskiego. Pogadanką zagaił poi. 
R o t t e r ,  prsedatawiając dotkliwe dla esłej ludno­
ści błędy obecnego atatutu Popraedul byt aty, ale 
że był prowizoryczny, więc w ytnym ał 37 lat, — 
obecny, uchwzśeny n - j  Sejm, w niektórych, za- 
■adnlcsych punktach, wbrew Intencjom  Rady (niej­
akiej, chwieje aię Już po dwóch latach Istnienia. 
Ostatecznie, po dłuższej dyskusji, w której nabie­
rali głos pp dr Gońkiewicz, dr A Doboszyńskl, 
dr P ete leu i, Konopiński. Bouchowskl, Bandrowcki 
i w i. oświadcsyło się igromadaenie aa dążeniem 
do reformy sta tu tu  miejskiego w tym duchu, aby 
w miejsce obeonycb Kół wyboroayeb, aaprowadaono 
j e d n ę  k u r y ę  w y b o r c i ą .  w której mleilby 
równe prawo głosu cl w uyscy , którym obecny sta­
tu t głos przyznaje. Ośwladcsono się jednak aa bes- 
lOŚrednlem prawem wybonsem kobiet a tym wy­
jątkiem, że [„einomocmkiem Kobiety m o ż e  (leca 
nie mnai) b jć  mąż. Członkowie spółek zarobkowych, 
prtemysłowych, handlowych, re*lnuściowych i t .  p. 
m ają otrzymać prawo głosu, o ile opłacają mini­
mum podatku neapcsredoiego. P o ia  tą  kuryą utwo­
rzona ma być druga, p o w a a e e h n a ,  w której 
poaiadaliby prawo głosu ci w siyscy pełnoletni oby­
watele, >e* względu na opłacanie lub nieopłacenie 
podatku, któray nia głosują i  kuryi tam tej. Nikt 
jednak w dwóch zuryach głosować nie może W al­
ne zgromadzenie uchwaliło awołać w tej sprawie 
jeascse jedno agrom aaseuie i starać afę, sa po. e 
dmctwem swo.cn członków, o prseprowadaeme po­
wyższej relormy, jako jedynego środka, mogącego 
położyć krea obecnej korupcji wy borciej i wyborowi 
do repreaeutacyl m ę s k ie j  oeobnlków, bjeącyeb 
tam aawadą I praesskodą do praeprjw aasenla ak tu­
alnych apraw miasta.

W  miejsce wylosowanych trzech eałonków wy­
działu Tow arsystw a w ybrani aostali dr Lnztgar- 
ten, radca Niemets i Jan  Kwiatkowski; sastępcą 
wybrany aostał d r Chmura

Jubileusz dyr Ign. Peteienza. W ydział Towa-
rsystw a nauczycieli i nauczycielek iskół ludowych 
i wydziałowych w Krakowie uchwalił jednomyślnie, 
a b r  dyr. Ign. Petelensowl złożyć ży cienia a oka- 
zyi 30- letniego jubileossu ułażDy naacayclelskiej.— 
W tym celu udała ilę  w cioraj do jubilar.a deputa- 
eya, w skład której wcbodalli pp, dyr. J . Mactotiw- 
■ki, St. Nowak i J  Gincel. D yr Maclolowski pod­
niósł w >wojej prsemowle, że nancayciele Indowi 
umieją należycie ocenić, co anaesy spędsić 30  lat 
w żmudnym taw odile  nauczycielskim. Naucsyciel- 
stwo ludowe, jako upom niane i na saarym końcu 
umieaicaone, potrafi wdsięcsne być aa zasługi tych, 
co Im aerca otw ierają 1 poparcia nie żałują. — P . 
dyr. Petelena saanacsyt w odpowledsl, Iż t* * zse  
poiostawał do na oczy cieli ludowych w iiosunKacb 
jak najbardslej serdecanych i pray każdej sposo­
bności podnosił liche wyposażenie nauczycieli ludo­
wych. Obecnie jako Doseł korayata a każdej sposo­
bności, aby pornaayo kweatyę bytu nauczycieli 1 
w yw asayć dla ulub należne itasowiako »gołeczue.

Z krakowskiego Towarzystwa technicznego.
W  piątek dn. 19 bm. wysłuchało Towaraystwo te- 
chnlcaue n .d er zajmującego wykłada dra Ja n a  Z u- 
b r a y c k l e g o  „O aabytkatfa arcnitektjnlcsnycn 
miasta Krosna*. P relegent podniósł wysoką w ar­
tość aabytków archltektonlcinych tego m iasta w o- 
golności, i  następnie objaśniając swój wykład li- 
cinemi totograiiam i i wł&snemi zajęciami przedsta­
wił krośnieński kościół 0 0 .  Franciszkanów  i two- 
riącą  jego część in tegrainą kaplicę Oświęclmów. 
Zwrócił uwagę słuchaczy na charakterystyczny u- 
kład pionowy kościoła, który nie jest takim, jak 
krakowskie świątynie, ani jak  prsgskfe, leca S i a ­

nowi przejście od okładu bazylikowego kościołów 
krakowskich do wistowego mailowego) pragsKlch. 
Oplaując kepiicę Ośwlęcimów, stw ierdził wysokie po­
czucie oatatycsne i samiłowauie do sztuki mieszczań­
stw a 1 szlachty Dolskiej w X V li wieku, jak  św iad­
czy o tern np. Stanisław  Oświęcim, który nie tylko 
był fundatorem kaplicy imienia swojej rodziny, ale 
zajmował alę cajdtile je j budową, przy pomocy a r ­
chitekta W incentego Petronio, sztukatora Ja n a  Ba- 
ptysiy Falcomego 1 .K am iennika* Marcina.

P iękny wykład aakońcaył d r Zuorzycki wspo­
mnieniem o Innych jaszcza zabytkach, znajdujących 
się oa praedmies dach Krosna, jsk  np kościółek św. 
Wojciecha, zaw ierający oryginalne pollcnromowane 
ławki.

i  Leon Dembowski, em erytowany profesor wyż­
szej szkoły realnej w Krakowie, amarł w sobotę w 
n uem  mieście, przeżywszy la t 81.

S. p. prefesor Demoowaki, jeden a najstarszych 
pedagogów, należał do tych, których odziałem Jeot 
mir 1 .aacunek powsiecony zarowno aa życie pu­
bliczne, obywatelskie, js k  aa wzorowe i aoawienne 
dla młodego pokolenia wykonywanie ouowiąsków 
swego zawodu W  ci tsie długoletniej pracy profe- 
aorsklej w y la ita łc lł kilka pokoleń ucaniów, a któ­
rych wlela na wybitnych dzisiaj snajduje się s ta ­
nowiskach. S. p. Leon Dembowski, skoligacony ■ 
wielu rodzinami w Krakowie, miał tu sibrokle 
koło prayjaciół 1 anajomych, należycie oceniających 
prsyniioty jego charakteru  1 serca.

Pogrzeb ś. p profu.ora Dembowskiego odbył się 
dzisiaj po południu o goda. 3 a m ieszkań.a zmar- 
łego pray ulicy Krowoderskiej, pray ndsiale li- 
cauych aastępów publiczności, kolegów smarłego i 
ucsnlów askół średnich w Krakowie.

Cu cć pamięci aacnogo całowleka.
Z T o w a rz y s tw a  ta tr z a ń s k ls g o .  Na ostatLiem 

posiedzeniu wydziału, które aię odoyio pod praewo- 
dnictwem dyr. Ponlkiy, uchwalono wydaiorżawić 
prsewóz łodsiami na Morsklem lik u , oasklić w eran­
dę achroniska pray U orsknm  Oku i wybudować ai 
tanę koło C aanngo Stawu nad  Korskiem Okiem. 
Uchwalono dalej pocsynić bezawłocaole kroki celem 
wybudowania t  broniuua pray Ciarnym  Staw ie pod 
Kościelcem i wstawić na ten cel do prelim inarsa 
budżetu na rok 1904  kwotę 30 0 0  koron. Załatw io­
no jesscie kuka drobuiejiaych apraw, doty^sącyob 
wysnacsenia nowych śc ietek  i mostków

U czta  i la d z io w a  odbyła się w sobotę wieczór 
w resursie urzędnicsej pray udziale kulkuset osob. 
Pray dźwiękach m usykl, na praemiauy .m a tn ie jis . 
i w ese lne  grająeej meioaye, krzeciono się... śle 
dłiem marynowanym 1 piecsonemi slemniakami. Mi­
mo to hnmoru nie brskło, posypały się mowy. — 
Przem awiali: preaea Ed. Klemeniiewlca, pp. p ete 
lena, W yrobek i w. 1. P, Senowski I dwaj człon­
kowie kasyna ubaw ili aebranie dcwcipnemi kuple­
tami, nie brakło gi y na furtenianle 1 pięknego tple- 
wu jedi-ej a pan. Swobodo* pogadania "rz?  'fąg r 

do północy. Z* J  . t ą i i j .  pewną ^kwotę na 
Tow. Szkoły ludoył?*

W ycieczka do T enczyn lta . Jeden z najwięk- 
izych 1 najstarszych galicyjskich zakładów prze­
mysłowych, browar w Ten :zynku. założony w roka 
1857 prze* Adama nr. Potockiego, po wielu
zmiennych kolejach, które ostatecznie dopro­
wadził? go do wielkiego upadku pod rządami 
ostatniego właściciela, osławionego Loszka P rus
W iśniowskiego, doczekał się nareszcie nowej ery 
w swoim rozwoju. Spółka kapitalistów  z W ładysła­
wem hr. Zamojskim na czele, zakupiwszy browar 
od m aiy upadłości i włożywszy w upadłe przedsię­
biorstwo znaczne kapitały, przystępuje do dzieła 
z wiarą, że powiedzie je j się przywrócić ternu za­
kładowi daw ną świetność i uczynić go wydatną 
placówką przemysłu krajowego. Pół ro k i przeszło 
trw ały  prace przygotowawcze, połączone z rekon­
s tru k c ją  browaru I ulepszeniami, a gdy wreszcie 
przygotowano wszy®*ko, dy rek c ja  spółki akcyjnej 
nrządziła wycieczkę do Tenczynka, aby przed gro­
nem zaproszonych przedstawicieli władz obywatel­
stw a i dziennikarzy, pochwalić się z wynikami do- 
tycbczasowej pracy w przededniu nowej kampanii.

W sobotę popołudniowym pociągiem przybyło do 
Tenczynku około 20 zaproszonych osób, przemy­
słowców. kupców i dziennikarzy z fizvkibm miasta 
Krakow i, dr W ilkoszem. Gości oczekiwał na miejscu 
dyrektor browaru, p. Kazimierz W iniąr*ki, z adw 
dr Bndnarskim i zaprosił do zwiedzenia zakładów. 
Tenczyński browar przedstaw ia się jaku poważny 
zakład, projektowany na wielką skalę i wzniesiony 
nie małemi kapitałami, ritdadczą o tem na samym 
wstępie olbrzymie piwnice rozbiegające się w li­
cznych galeryacb. gdzie ustawiono na dźwigarach 
potężne beczki. Od tych piwnic, które w oświe­
tleniu spraw iały wrażenie wielkiej podziemnej ko­
palni rozpoczęło się zwiedzanie zakładu. Uczestnicy 
oglądali kolejno halę ferm entacyjną, gdzie obecnie 
-odziennie warzy się 25 hektolitrów, zakłady mycia 
i napełniania flaszek, składy chmielu, jęczmienia 
1 słodu, wreszcie imponujące rozmiarami hale skle­
pione do suszenia jęczmienia.

W szystkie te  zakłady świadczą, te  przedsiębior­
stwo ma dostateczne podstawy do rozwinięcia się, 
a przy starannem  i zabiegliwem kierownictwie 
może skutecznie podjąć walko z obcy ui przemysłem. 
Roczny wyrób piwa tenczyńskiego obliczony jest 
na razie na 30 ,000  hektolitrów.

Po zwiedzeniu Drowaru podejmował zarządca 
browarów tenezyńskich pan W iniarsk i przybyłych 
gości ucztą, w czasie której wygłoszono kilka pię­
knych toastów na rozwój przemysłu krajoweeo 
i pomyślność browaru tenczyńskiego. który obecnie 
wchodzi w nową erę swego rozwoju. Brow ar ten ­
czyński otw iera w miesiącu marcu w Krakowie 
przy ulicy św. Ja n a  swą reprezentację , k tórą zło­
żono w ręce p Antoniego Zelta, dotychczasowego 
kierownika firmy „Nieć i Ska*\

Walne zgromadzenie eałonków Stowaraysaenia 
antykwarsy i właścicieli wypożyczalni książek od­
było się w dniu wesorajsaym w biurae instruktora 
przemysłowego dra Schoenetta, w obecności komisa­
rza S tow ariyssenia, aek reU ria  m agistratu  p. Kosiń­
skiego. Po prayjęoiu sprawoadania aa rok 1903 ao 
wiadomości, prsysnąpiono do wyooru wydsiału Sto- 
warsyssenla na rok 1904. Staraaym Stowarzyszenia 
wybrany aostał ponownie p. Maurycy Prokescb. an 
tykw aryusa jak  również 1 cały wydala*

Usbwalono następni* wylać ogólny katalog kalą-

N O W a  R E F O B M A ,

żek jm yatk ich  antykw am i, któryby uiatw lł kapu­
jącym prsegląd, gdsieby ważniejsae i r ia d s ie  dsie- 
ła nabyć mogli, a aestawienie i opracowanie tegoż 
katalogu pornozono sekretarce, pannie Gnmpiowlcz. 
Następnie uchwalono odnieść się do m agiztratn o 
wyjaśnienie, esy uk ładow i zastawniczemu p. Ange- 
lusa wolno przyjmować w zastaw  dzieła treści lite­
rackiej, które następnie st rzedane, mogą s .“ rozcho­
dzić międsy publiczność bez żadnej kontroli co do 
ich treści i tendencji, przea co antykwaray łatwo 
może spotkać zarznt, że książki te przez nich sprze­
dawane oywają. Kwostya ta  dotyczy również dwóch 
aakładów komisowej sprzedaży w Krakowie. Ró 
wnleż nchwalono odnieść się do sądu z powodu, że 
w hali licytacyjnej sądowej pomieszczano napis, że 
tam oaDywa się wysprzedaz książek „a wolnej rę­
ki*. W yrażono również tyczenie, by dyrekeya po­
lic ji ograniczyła wydawaniu licencji na sprzedaż 
książek szkolnych 1 książek do nnDożeństwa, gdyż 
licencye te  wobec dostatecznej licaby an t ?kw am i i 
księgarni są zbyteczne i w mieście Krakowie nie 
potrzebne, gdy przeciwnie w małych miasteczkach, 
gdzie nie ma księgarni i antykw am i, udzielanie ta  
kich licencyj dla dogodności publiczności jest ko- 
nlecznem.

Gmaony ala państwowej tzKoiy przemysłowej.
Jau  się dowiaaujemy, Rada sskoina krajowa pole­
ciła prof. Sł. Odrzywolskiemn wypracowanie pin 
nów i kosatuiysów do zamierzonej bodowy nowych 
gmachów dla państwowej izkoły przemysłowej 
w Krakowie.

Nowy ratusz w Krakowie. Ja k  Bię dowiado 
jemy, kesst najmu ubikacyj, najętych w roku 1904 
na pomieszczenie biur un-gistratu po aa ratuszem 
przy placu Franciszkańskim , wynosi 13 380  koron, 
a liczba najętych ubikacyj wynosi 52.

O becnie, gay jeszcze jeden wydział m agistratu 
(przemy jłowy) ma być pomieszczony poza gmachem 
m agistratu w najętym na ten cel lokalu w mieście, 
koszt najmn ca biura m agistratu zw iek.zy »Ię zna 
cznie, tak , ze budowa nowego ratusza. Któryby po 
mieścił wszystkie biura, dotąd rozrzucone w różnych 
■tronach miasta, okazuj- aię niezbędną.

Festyn zimowy w sali saskiej odbędzie się dn 
13 marca na dochód instytncyi „złooków*, czyli 
ochronki dla niemowląt. Instytncyi mklej Kraków 
nie posiada dotychczas, a ciężka dola zarówno dzia­
twy, jak  matek a polród kobiet pracujących doma 
ga aię wprost gwałtownie sałożenia żłoDków w ró- 
żnyeh dzielnicach miasta Toteż Csytelnla dla ko­
biet praea swoją sekcyy obrony praw  kobiety roz­
poczyna zbioraole funduszów 1 dochód z festynu 
będzie na ten cei obrócony. W  najbliższy piątek, 
t. j. w d. 26 bm. odbędzie się o godz. 4  w lokalu 
Czytelni posiedzenie komitetu, zajmującego aię żłob­
kami.

Czytelnia wzywa ogół życaliwy tej nowej a tak 
potrzebnej instytncyi o nadsył n«  fantów na tom- 
bolę lub datków pieniężnych pod adresami: M. Sie 
dlecka (Sspltalna 7) 1 K  Bujwldowa (Kolejowa 3).

0  m ie jsk i sk ia d  w ęgla. Drobni handlara* w( 
gla wnieśli do Rady miasta przedstawienie, w któ 
e i  domagają się anieoienka miejskiego składa wę­
gla, jako obecnie wobec unormowanych 1 niewygó­
rowanych cen węgla — wr^uWomc już  abytecanego.

Parcele budOwLr.* n eoparkanlone polecił ma 
g istra t właścicielom, se względów porządkowych, 
nieawtocsiiie oparkanić.

W p a r lu  d ra  Jo rd a n a . koriyattjW e j  jego u m ­
knięcie _1 wyładnienia, grom adzi aie WHł*ikiega ro- 
4*sjr niedorostki rez  zajęcia i pr 5c* tego. że ni- 
• i zą krzewy, pomniki 1 w yłapują ptaki, niepokoją 
js n e a e '1  nac in j #ą u, iioll OŚÓ 2WraoaiOjr aa  ę
okoliczność nw igę odpowiednich władz, aby nie pr- 
swoliła zamieniać śhesnego tego parkn I tan  się 
m ajdających budynków na zimowe schronienie dla 
włóczęgów.

Nowy trotua** betonowy przy nliey Karmeli­
ckiej nie okazał się bardao trwałym. — Położony 
pried kilku miesiącami, i im  już okasuje długie po­
dłużne pęknięcia wskntek mrozów zimowych

Piaya trzepania dywanów. Mie-skańcy domn 
pod L  3 pr>y ulicy Podwale zw racają n ę  aa na- 
siem  pośrednictwem do władz m agistrackicb o ln- 
terwencyę w sprawie trzepania dywanów, które 
w tym domn odbywa zię stale w godzinach popo­
łudniowych. Z nwagl że 3-piętrowy dom ten posia­
da tylko kllkonaście metrów podwórza, hałao wy­
wołany trzepaniem w godzinach popołudniowych, 
równa się to rtu rom , przed któremi włada* zechce 
meże ochronić ntrapionych mieszkańców.

Plakaty, przylepiane na bra uach fo rte  m ych 
w ulicach: Karmelickiej, W olskiej i Zwierzynieckiej, 
przes które przechodzą linie tram w aju elektryczne­
go, łatwo mogą stać się pravcsyDą nieszczęśliwego 
wypadku. Osoby nowiem, zajęte czytaniem tychże, 
łaiwo mogą zostać najechane prses kursujące wo- 
sy, wobec tego m agistrat surowo zakazał nalepia­
nia tamże ogłoszeń 1 ściśle tego zarządzenia prze­
strzegać będzie.

Aresztowania rosyjskiego czynownika w Kra­
kowie. Od paru miesięcy sam i.szkał w Krakowie, 
nabywszy realność przy ulicy Morgensterna bnrazo 
poważnie się prezentujący obywatel a Królestwa 
Polskiego, Ignacy K o l i  n d o , prawosławny, la t 4 4  
liczący, Żył on bardzo przykładnie, nie zwracał też 
niczyjej uw sgl, aż nagle cDegdaj sąsiadzi Kolendy 
zdumieni soBtali, gdy polioya przyszła uwięzić spo 
kojoego 1 poważnego lokatora. — Aresztowanie na­
stąpiło w u u te h  doniesień rządu rosyjskiego, że 
Ignacy Kolendo, były sekretera gubnrnialny, a po­
tem urzędnik policji w Petersburgu i W arszawie, 
ścigany jeat przes aąay rosyjskie za oszustwo I 
sprzeniewierzenie wielu sum skarbowych w csasle 
swego urzędowania. Polioya rosyjska odkrywszy 
miejsce pobytu ściganego, który w października ro­
ku ubiegłego zbiegł ao Galicyi, zażąaała od pollcyl 
uwięzienia tegoż, co onegdaj nastąpiło. 

Bezpieczeństwo publiczne w kranówie cornr 
więcej pozostawia do życzenia, z powoda braku do- 
statccsycb posterunków policyjnych. 1 tak  w sobotę 
po godzinie 9 wieczorem na p rsestrien i między 
wylotem ulicy Reformackiej a  hotelem Krakowskim 
gromada młodych ludzi (podobno ze sfer inteligen 
cyi) napadła na przechodzącego tamtędy nrsędolka 
kolei państwowych w Krakowie p B ., obywctcl* 
poważnego, bez powodu dopuszczając »)ą pre* ‘'w  
niemu karygodnych wybryków, tak, że ten dopiero 
użyciem całej ziły I en e rg ii, ora* sagrożeniom 
użycia broni, od r*.p»ścl się nwoinlł.

W  policyi, gdzie udał aię poszkodowany s« zkar 
gą, odpowiedziano p an i B , że esynione są wskutek 
wielu skarg na młodych naDsetników dochodzenia, 
jeżeli coś podobnego jeszcze raz zię ponowi, władze 
wystąpią przeciw nim z całą bezwzględnością, co 
pociągnąć może d li  nieb smutne następstwa i zwl 
chnąć im całą kar/e rę . Z naszej itrony wyrażamy 
zdumienie, jak  m łodzi, inteligentni (bo takimi Ich 
opisał p. B. w tiaoaej red&kcyi) lodaie mogą , p ra­
wdopodobnie pod opływem podniecenia tru n k n tf , 
bawtś aię w napości na spokoju ren obyw ateli, jak

jany podmiejscy Deadomm wagabnndai i nocne p ta­
szki.

Rozprawa 0 podpalenie po t>aech dniach trw a ­
nia skończyła się w sobotę o godzinie 11 w nocy. 
Sędziowie przysięgli po ODronle adwokatów dra a .  
Grossa i dra G ertlera zaprzeczyli pytania o zbro­
dnię podpalenia, wobec czego trybunat w jda ł wy­
rok uwalniający małżonków Chaima i Rozalię U lr­
ichów od winy i kary.

Nałogowi ztodzfeje. Pm ed ławą przysięgłych 
w Krakowiu stanęli dzisiaj oskarżuai o zbrodnię 
nałogowej kradzieży Stanisław  Poraaa, 33 la t l i­
czący wyrobnik I Zygmunt Tandera 28 letn i mu­
rarz, k tć izy  już  k ilkakrotnie za kradzież odsiady­
wali dłuższe lub krótsze więzienie Obaj ci młodzi, 
a niebezpieczni dla mienia cudzego indzie, nieda­
wno dopiero opuścili mury więzienia, a gdy na no­
wo w iięli się do swych ibrodniczych opeiacyj, wpa­
dli w ręce właazy i dziś po raz może azles ąty  za 
siedli n& ławie oskarżonych.

A kt oskarżnuia zarzuca Zygmuntowi Ton lo rze i 
S tanliław ow i Poradzie, że w grudniu nbiegłegu ro­
ku dokonali kradzieży z włamaniem na szkodę kup­
ca Aoraham a Gottesdienera l& Kleparzu, któremu 
ukradli towarów oławatnych za 358  Z .

P rzy  rewizyi odbytej w mieszkaniu niejakiego 
Kostasia z którym  Tondera w bliskich stosunkaen 
pomstawal, odszukano wiele rzeczy z garderoDy 
skradziunej 8 października 1903 r. p Sułkowskie 
mu, z czego okazało się, że 1 te j kradzieży dopu­
ścił aię obwiniony Tonaera. Oprócz tego Tondera 
obwiniony je s t o kradzież 20 koron z kasy pie­
karni przy nllcy S»lak, dalej o nsiłowaną kradzież 
w sklepie Heleny Bładykowej, gdaie Tondera nkrył 
się pod kasą, w zamiarze pożaiejsiegc oDratowa 
nia kasy, lecz gdei* na czas w yzry ty  i spłoszony 
został.

Gdy oDwinieni: Tondera i Porada mimo poprzu 
dnlo odcierpianych surowych kar, nietylko nie po­
prawili się ale i nauai ■ wielką śmiałość ą  doko­
nywali ki odzieży i oskarżeni zostali o zbrodnię 
kradzieży nałogowej z § 171, 173 i 174  u. k. za 
którą wymierzaną jezi surowsza kara

Z--znania świadków wypadły obciążająca dia o- 
szarżonych, a sa szególnie aeaaanie Szymona W a- 
Inkowicsa ze zgromadzenia 0 0 .  Zm artwycnwstań- 
eów, który przytrzym ał Tonderę w zkiepie p. Bła- 
dykowej, przyczem Tondera n u c i ł  zię na niego i 
dotkliwie pobił.

Rozprawie przewodniczył radca T aro  wica, oskar 
żai zastępca prokuratora dr S o lak , onwinionych 
bronili z urzędu *dw dr Horowitz i d r Filimow- 
skL Sędziowie przysięgli zatw ierdzili przedłożone 
zonie pytania w kiornnkn zDrodni kradzieży nało 
gowej, a trybunał skazał: Zygmunta Tonderę na 5 
la t elężkiego więzienia z postem co tydzień, a Sta 
n iJa w a  Por*dę (tylko aa praekroesenie uczestni­
ctwa w kradzieży) na 8 miesięcy więzienia. Pora 
da wyrok przyjął, Tondera oświadczył, że nie przyj 
maje, przyczem poczynił przykre wymówki sędziom 
prtyuęgłym  Ze go „niewinnie* skazali.

Nicpoń had tllcponlo. Andrzej Nicpoń, miody 
lecz zawodowy złudzieJ, mial wczoraj opuścić mary 
więzienia, gdzie siedział T O miesięcy za kradzież. 
Nie opuścił jednak swej eeli, gdyż wiaśnie w osta­
tnich dniach polieya krakewska zebrała dowody, że 
Nicpoń poszukiw ać; praea władze za kradzie­
że, jakich się uopnśolł w różnych stroaa h kraju.
I  tak  na Siąsku okradł niejakiego Paw ia Eodelma- 
na na 1000 marek, oraz zabrał mu wiele biżnte 
ryj, Jakóbuwl Bartozowi okradł zegarek, a  p. S t. 
Wojucklemu, adiunktowi podatkowemu w Chrzano­
wi* skradł ubranka wartości 220  kuro*, ora«. je g t 
konia 1 w ójrk, którem przyjechał na stacyę do 
urzesiow lc, gdale zamierzał wózek i konia sprae- 
dać. W  caasie jednak gdy szakal knpea, wózek i 
koma mn odkradaiono Tak więc przeciw tem a pra­
wdziwemu z nazwisk* i zawodn nicponiowi wdrożo­
no now śledztwo zatrzymując go nadal w wię­
zienia.

Zabójstwo I samobójstwo. Smutna nad wyraz 
i cicha tragedya dwojga Indzi rozegrała się one- 
gdaj w S try ja. Byli nimi Ludwik Dooziej (lat 47), 
oyły właściciel dóor, 1 jego ociemniała córka Bo­
żena (lat 17). Niegdyś zamożat, dziś podupadli, 
targali aię z losem aa bary, wiesacie on, unie- 
■aczęśliwlony paraliżem, który powykręca? 1 unie­
ruchomił mu ezłonki, 1 znudzony szarością swego 
lstnfeuia, powiedział 18 bm do swojej córki- „Ot 
w iesi co, nic nie w arte to życie; lepiej je  - skoń­
czyć. J a  sta ry  i nieszczęśliwy, tyś ciemna*. — 
„Oh, tak  tatku, zrób tak. * — odpowi*daiałi ona. 
Następnie dwa raay traasnęły zamki rewulwerowe 
i dwie istoty przeorały istnieć. Ona zm arła natych­
miast, on zaś na dragi dsień rano.

Na stanowisku W W iśniowcrykn zm arł lekarz 
okręgowy dr Karol Zierhoffer, w skutek tyfusu pla­
mistego, którego się nabawił, pełniąc służbę w miej­
scowości zakażonej tyfusem.

Wadowice W  ubiegłym tygudnlu w tut*jazem 
gim nazjum  święeono jubileusz 30 letniej pracy w 
aawodiie nauczycielskim powszechnie szanowanego 
profesora W alentego Myjkowskiego. W łaściwa uro­
czystość, którą poprzedziło nabożeństwo, odbyła alę 
w zali „Sokoła*. O rkiestra gim nazjalne, pod dslel- 
uem kierownictwem p. Kicamana, powitała wcho- 
daącego jabBata. Następnie przemówił dyrektor ta- 
kładu, p Arct, dziękując Sędziwemu profesorowi 
za niestrudzoną 1 długoletnią pracę na pola nankl 
I w yksitałcem a mioaależy. Imieniem grona prze 
mawiał kg. dr Karaś, poduozząc wielkie zalety ko­
leżeńskie jubilata, poczem ofiarowano jubilatowi al­
bum z fotografią grona. Po przemówienia jednego 
a uczniów dziękował ze łzami w oczacn jubilat, 
wzywając wsaystklch obecnych do pracy nad odro 
dienlem  ojcsyany. Wieczorem odDyła się w restao 
racyi p W yzogląda wspólna uczta. 8 iereg  toastów, 
goście z Krakowa 1 Tarnowa, etosy telegramów od 
kolegów i byłych uczniów świadczyły o powszeeb- 
nem uznania jubilata, które zy .kał sooie uczciwą 
i rzetelną pracą. a t

Ogólny strejk piekarzy w Przemyślu. „Nowy 
Głos Przemyaks* donosi dnia 20 bm.: Pracodawcy 
piekarzy zerwali rokowania a robotnikami, jakie 
toczyły się od dwóch tygouni, skutkiem czego io- 
botnirv, ns odbytem dziś w południ* aobrsnlt! u- 
chwalił ogólny strejk  robotników piekarskich od 
dziś, czyli, że tej nocy jnż nie będą wypiekać, a 
jntro rano Przem yśl ale będiie miał ani kawałka 
pieczywa.

Zmarli.
Zygmunt Stanisław S l e r m o n t o w s k i ,  oflcyał 

sądu krajowego w Krakowie, zmarł w 46  roku
życia.

Stanisław L a n c i y k ,  majztei r itżu iek i 1 oby­
watel m. Krakowa, przeżywszy lat 66, zm arł w 
Krakowie dnia 21 b. m

Aleksander N o w a k ,  konduktor kolei państwo­
wej w Krakowie, «marł prseżwsay la t 33.

Mikołaj C s e r n e l e w s k l ,  obywatel m iasta 
Krakowa, zmarł przeżywszy la t 69 .

Leon Z h y s s e w s k l  ncaeatnlk walki o ntepoó-
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ległoś, w r. 1863, zmarł w Jassacb w Rumunii, 
dokąd po powitaniu emigrował. Dorobił się on tam  
bnergią ! zabiegllwuścią pokaźnej iortnuy.

Ze św iata .
Z Warszawy piszą nam: Obecny czaa wojenny 

dla rosyjskiej idm inistracyi je s t prawdzlwem żni­
wem Nadużycia pieniężne na małą skaię nikogo 
nie dziwią; przyzwyczailiśmy się do nich tak, jak 
i do łapownictwa, które weszło u nas w prawo 
-wyczajowe. Jeden z urzędników rosyjskich powio- 
dziai wręcz dc pewnego in teresenta „Czego mi 
pan mówisz w ucho, mów mi p a r  do dłoni, a ja  
w te j chwili zrozumiem, o co chodzi*.

O jednej wprost nadzwyczajnej próuie nadużycia 
pieniężnego opowiadają o b ie  obecnie głośno w W ar­
szawie. Lekaraom, wyjeżdżającym na Wschód, wy­
znaczono 800  rnbli oa koszta podróży. W  dzień 
wyjazdu in tendantura wojenna wypłaciła im po 400  
rubli, nawiadamiając, że po drugie 4u0  rubli mają 
zię zgłosić na miejscu, t. J. w Mandżaryi. L ekarze  
oparli zię; p ertrak tac je  trw ały parę godzin. Rezul­
tatem  stanowczego oporu i groźby telegraficznego 
odniesienia się do P eiersbnrga była natycnmiasto- 
wa dopłata brakującej sumy. Wobec tbgo, że lek. 
ray oyło 70, chodziło o 28 .000  m oll, które łapo­
wnicy zeskamutować chcieli ila  siebie

Tu się s itak a  nie udała, ale udało się łapowni­
kom przad tygodniem, gdy pierwsza party* lbkarsy 
wyjeżdżała na Wschód. Ci otrzymali tyiko połowę 
przeznaczonej na drogę zumy. Że drngiej połowy 
nie otraym ają nigdy, to jest raecsą pewną. P lenią 
dse, które wpadną w eaelusć rosyjskiego urzędnika, 
nigdy stamtąd nie powtLcają ao rąk  interesowa 
nyeb.

W sobotę o 6 wieczór długie szeregi doro­
żek ze wszystkich dzielnic m iasta dążyły przez 
Krakow»kh-Przedm ieście ku Zjasaowl i mostowi na 
Pragę. To W arszaw a odprowadzała tak  lekarzy, 
powołanych praea władze wojskowe na daleki Wschód, 
odjeżdżających właśnie w ńczo.e kilkndalesięciu. 
Stajemy a wielką trudnością w zwartym korowo­
dzie pojazdów przed dworcem terespulskim. O pod­
jechaniu do podjazdu dworca nie było mowy, ztaiy  
oowiem tu ta j na chodnikach i na schodach takie 
tłumy publicsności, że nie było co marayć, ażeby 
zdołały się pomieścić wewnątrz szcaupłych pocze­
kalni aworca 1 na peronie. Zresztą i tam już pa­
nował ścisk okiopny. W ielu z priynyłyoh podró­
żnych 1 lekarzy, w yjuidżającjck La daleki Wschód 
przebojem mazisto torować tobie drogę do kaa o- 
sODowyc.h i bagażowych, i nie v.>systkiem to się 
nnwet udało, tak  że bagaże wielu lekarzy, któray 
zdołali siłą przedostać zię do wagonów, pozoitały 
niewybkapedyowzne. Pnolicznuść, zgromadzona na 
dworcu i wokoło niego w Hemie zilkunastu tysięcy 
:sób, puprostu przypuszczała i*  u rn  do każdego 
zamknięcia, do każdej aacseliny, przez k tórą można 
było dotraeć na peron do długiego pociąga, uwotą- 
ego lekarz;. Kolej oddała do dyspozycji jadących 
medyków trzy  wagony klasy 2, przyczepione w koń­
cu pociągu. Wsiedli oni do nich za oiietami k las;
3, na prawach oficerskich, ulgowych, wykopionemi 
do Caity, s ta c ji Mandżurskiej, najdalszego punktu 
_oiói S) beryjskiej, na jak i koleje nadwiślańskie 
bilety sprzedają

Psuje sl{  W h o sy l dawny porządek rzeczy —
0  znanem posiedzeniu siem stwa moskiewskiego za­
raz po wybuchu wojny a Japonią donosi biuro Laf- 
fana, ciekawe ssczegóły. Ja k  wiadomo , ks. Trnbe 
cki zwoła> zgromadzenie owo, na które praybyło 
ty le zibu lan  rosyjskich, sc wielu z m .. nie . aaia 
zło w sali miejsca i caaiąść musiało na g tla ry ’
Gdy Ub, Trubecki i.aczął przemawiać, sziaebta na 
galery! ciągle yesała. Jedan ze słuchaczy w sali 
zawołał ku galery! „Jesteście łotrami!* W tedy  
gałerya odpowiedziała gw izdaniem , które powstało
1 w sali. Powstało zamlęszanle. Kt. Trubeckij aa 
wołał. „Chodźmy do przyległej sali. Tam będziemy 
spokojnie obradowali* Ale szlachta poczęła zię lżyć 
nawzajem i wreszcie zgromadzenie io„tało rozw ią­
zane. Na owem zgromadzenia miano uchwalić wy­
razy wleroopuddańczych nesuć dla cara W edle żro 
duł rosyjskich, uchwalone je  rzeczywiście — wedle 
wiadomości Dinra L a ffan e , skończyło zię na roz­
wiązaniu zgromadzenia. Dziwne rz e c z , że polieya 
nie wm ięszał. się do tej sprawy. Czyżby przyci­
chła wobec jro*v  położenia?

Rcpya a wystawa w St. Louis. Rosy z uo.ta 
nowiia cofnął się od udziału w wizecnświatowej 
wystawie w St. Louis. N ieprzyjazne stanowisko 
prasr am erykańskiej, zajęte przez nią w konflikcie 
Japońsko rosyjskim i coraz zaostrzające s.ę a mery- 
kańsko-rosyjskie stosunki, skłoniły główn«gc komi­
sarza S. W . Aleksandrowskiego do złożema raportu
0 wycofaniu się R osji. Za powód podajr deklara­
c ję  przemysłowców, którzy p ragną oddać wyasy 
gnowon* na cele wystawy pieniądze na potrzeby 
Caerwonugo krzyża.

Burze. Na północnych wybrzeżach morza Żółtego 
panują od kilku dui gwałtowno burze z zamieciami 
śuleżnemi , skutkiem czego Japończycy nie mogli 
wysadzić na ląd oddziałów swojego wojaka. Burze 
ni morzu Żołtem i oceanie Spokojnym nie wywie­
ra ją  , wedle zapewnień meteorologów, wpływu ni 
naga j stosank! meteorologiczne Na pogodę w Eoro 
ple wpływa ciepły prąd wody oceanu Atlantyckiego
1 w iatry, nad nim panujące. W pływ Ich sięga aż 
do Syberyl zachodniej, Syberya wschodnia 1 wogóle 
Azya wschodnia zależą od prądów 1 wiatrów ocea­
nu Spokojnego. Zmiana pogody, która n nas uł— ; 
stała, a zwłaszcza b u rz e , które powodują przerwy
w telefonie, tą  w zwiąako z burzam i, które przez 
kilka dni szalały na Bałtyku i morzu Półuocnem, 
i wywołane zostały zmianami meteorologlcznemi na 
oceanie Atlantyckim.

Z W i e d n i a  telegrafują dzisiaj: W czoraj w no­
cy i po południa szalał tu oikao i burza. W 1 c 
l e  o s ó b  o d n i o s ł o  s k a l e c z e n i a ,  z tych 
kilka ciężkie. Bnrza wyrządził* także wielkie ssko 
dy materyalne. B ursa pugtrącara mnóstwo cegieł 
z domów 1 gzetnsy, przy spadnięcie których wiele 
osób zostało skaleczonych Po południu burza się 
nieco uśmierzyła.

S ra a n  króla Sahary. W  p aryzu zjawił się 
pierwszy numer organu urzędowego „cesarza Sa­
hary", JaAĆba Lebaudego p. tyt. „Le Sahara*.
W artykule wstępnym Jakob I  osw ialoza, że po­
stanowił ntwor«i ć nową ojczyznę, wohec ciągłego 
gwałcenia przez rsąa  /raucazki praw csobistyc.h 
obywateli 1 porównywa Biebie oraz zwolennikó >v 
swoich do hugonotów. Dziej następują zawiadomie­
nia o utw rraeniu w Troi, stolicy państwz Sahary , 
torn wyścigowego i nagród w wysokości pół milio­
na franków dla koni wygrywających, o wytoczeniu 
przez prokuratora cesarskiego w T ro i pro. ezu mi­
nistrom francuskim Pelletanowl i Yallemu o obra 
sę m ajestato, o nsnanln konsula francuskiego w 
L as Palm a! cnorym umysłowo, •  zaprowadzeniu 
kom unikacji pocztowej między eezam wem  z inue- 
ml państwami itd.
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Wybuch I pożar w Paryżu W  Paryżu w to-
botę popołudniu as bulwarze Sebastopolskim po­
wstał w domu pod 1 65 ęwsłtow.iy wybnch gaau. 
Skutkiem wybucnu powstał pożar w m ajdającej się 
tam fabryce graebienl, wyrabianych a eeluloiy, ma 
teryało nadzwyczajnie ^aln. go W  jednej chwili 
pożar ogarnął cały dom o 6 piętracn Roigrywaly 
aię jceny, g roi., watraąsające. Z balkonu piątego 
piętra kilka oaóo wołało o ratunek, aałamująo ręce; 
dwie dostały obłędu z prserażenia, skoezyły na brus 
i poniosły śmierć na miejscu. O ile sdotano stwier- 
daić na raaie, zginęło lis ióo. Dwie ciężko ranne 
kobiety w stanie beanadaiejnym odwłosiono do sspi- 
tala.

Z Paryża uc Lonuynu w 6 godzinach Fran-
enaka koiej północna saw arła a angielaaą koleją 
South Eastern umowę, na mocy której w leoie br. 
urządsone zostanie tanie połącuenie pociągów kole* 
jtw j n i parowców, ażeby podróżni mogli się do 
atać a P aryża do Londynu w 6 godzinach i 15 
minutach. W  tym te in  pocirg pospieszny, wycho­
dzący o godz. 11 rano a Londynn, będzie mieć 
w Do wrze połączenie z parowcem, który do Calais 
przybywa o godz. 2 popołudniu Z Czlais po 10 
minntowem wypoczynku pociąg pospieszny zamerać 
bęaaie podróżnych i nie aatraym ująe zlę podąży 
do Paryża. Odległość pomięday Londynem a Pary 
żem na tej drodae 297 kilometrów Rewisyę celną 
pakunków będą nraęanicy wykonywać w pociągach. 
P lan jazdy z P aryża do Londynn zostanie później 
ałożony

K a ta s t r o f a  n a  KOiel. W Ameryce północnej aa 
siacy , kolejow ej Jak son w ynncnł w dwóch w ago­
nach w ielki ładnnek prochn. Zginęła 24 robotników , 
p rzew ażnie Greków.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
iW dui powszednie o 7 w dni DWląteczm. o 6 w ieczór ., 

W< środap Kon.ec Dmowski- „Osadnictwo narodów 
•urcpejskioif w innych częściach świata" II wyk/ad 
(Collegium norom).

Repertoar Teatru miejskiego.
W' wtcrek . interes prsedewszystkiem".
We środę. „Sen nocy letniej"
We czwarto ~ „Dwór we Władkowicach".
W tobolę. „Eros i Psyobe", pow.eśi* >Ocn>czna w 7 

«dzisłaih Jerzego Żuławskiego
W niedziele po potnduin: , Sm  nadnaturalny"; wie- 

•aór. „Erob i Psyche"

l  kaienoarza. W e wtorek 28 lu tegt Piotra Dam. 
i F ioreniego, w e środę 24 luteg : Sergiusza i  ModtBta 
b.; we czwartek 25 inugo Uaoieja ap 

Z krakowskiego oooerwntoryum. im i» - i  go Intogo 
termometr jossedi od +  0 3 do +  3'3 C.; barometr 
rano opaaał, po poindmn zaczął tię  podnosić.

Unia 22-go lutego o godzinie 7 nc stan baromotru 
717 u mm, termometro — 2*0 0 .; wiatr porndniowo-za- 
ehodnL

G a b p y e l s k l  ( K r a k ó w )  ku­
puje, sprzedaje i naim uje — fortep iany, pia- 
Łina, harm onie i p ia n o i e  -  Krajowe i zagra­
n iczne —  nowe i przegrane — za gotów kę i 
na sp łaty  — bez zaliczki

t o m s c i  m c  literach? i artysiycme.
— Z teatru miejskiego. „Dwór w W ładkowi- 

eacn" należał przed 15 laty do najulubieóosych 
komedyj swojskiego typu. Aie rewolucya literacka 
ostatniej doby praesała burzą ponad głcwamj na- 
ziemi, amienlła z gruntu upodobania, i to, co nle- 
uaWho ;v^zcae b ijS ic„Bio ffuilecsnemi barwami — 
dam wygląda jak ab iik ły  na słońcu kobiersse. —

Taką wydała nam się w sobotniem wsnowlenls 
komedya Prsybylskiego ze swoim swojskim kolory­
tem, ciepłą wodą i pogodnym humorem szlacheckie­
go typu. Nie można twierdzić, aby utwór ten nie 
miał jnż ra c ji bytu na scenie — owszem, posiada 
on wisie tej charak tery styk i, na wskróś odrębnej, 
która kiedyś sapewniała sstuce powodzenie i dziś 
jeszcze oawić i rozsmiejsać może. SiKodu tyiko, że 
„Dwór w W łankowicach" wznowione, jako premie­
r ę , 1 to w porze kiedy należało aię nam zadożću- 
syn.em e za niedooory kilku ostatnich premiero­

wych wieczorów
„Dwór we W ładkowicach" wymaga dziś więcej, 

niż kiedykoiw.ck, starannej i dobrej gry. Tej — 
niestety  — saorakło na oitatm em  prsedetswlenlu.

yróżniła się jedynie dobra g ra  p. Zelwerowicza 
w roił KąDeckiego , panny Ordon jako W andy i p. 
Ju tkiew icz jako Jnikl.

— „C o rre flid o r" , nowa opera zmarłego nieda­
wno niemieckiego kompozytora Hugona W olffa, w y­
stawiona bob sfa w dnln 18 b m w nadwornej ope­
rze wieaeńBklej. Opera syskais słany sukcee saró- 
wno a powodu rozwlekłego libretta, jak i ciężkicn 
motywów muzyki komp-izytora.

— Nowe IlUty Księgarnia S. A Krzyżanowskie 
go wydała nowy nrwór muzyki salonowej Michała 
f ł w i e r a y ń s k i e g o ,  ani uego krakowskiego kem- 
posytora. Pełną prostoty i melodyjności mazykę do­
brze cn ara ite ry sn je  znany w lersi W ładysław a Beł 
ay „W iązł kotek na płotek i m ruga". W ydawni 
ctwo melodyjnej piosenki Zwierzyńskiego, ozdobił 
oryginalnie pomyślanym obrazkiem ludowym z za 
grody wiejskiej W łodzimiera Tetmaje*1

Nakładem firm y A P lw arski i Sp. wyszły nowe 
kompozycye na cy trę , nkładn G Senowskiego —  
Pierw sza zawiera 4 ple u druga potpourri salono­
we z 9 melodyjnych części, trzecia ma ty tn l .Z  na 
s*vch gór", uwertura, grana na koncercie cytrzy- 
•tów w Krakowie. Jako dodatek do tearo sesaytu 
dołączonym jest „Japoński marsa narodowy".

Dział ekonomiczny.
X . Upadłość Henryki Blocha. Niemal* wrażenia

w świecie finansowym w Rosyi i w Królestwie 
wyw olała wiadomość, że znany dom bankowy H e n ­
r y k a  B l o c h a  wskutek ki!knrr.ilionowych s tra t 
poniesionych na wschodzie Azyi z powoau wojny 
ogłosił n i e w- y p ł a c n 1 n o ś ć. W związku * tym 
taktem jest proces, który wytoczyła rodzina p. Hen­
ryko Blocha o oddanie go pod k u r a t e l ę ,  ponie­
waż w krótkim przeciągu czasu lekkomyślnie naro­
bił długów na kilka milionów rubli.

Bodapsaz" iz« n ioa na kwieoien 9 07 do 9 08 Pasę 
»*ca na październik 1 70 do 8 77. Zyto na kwieoleń 
7-U d< 716. Zytc ra  październik 713 da 7 IB. Owiei 
za kwieoleń 6*98 do S'00 Iwies na październik 6 35 
0-00 Knknrzdza na maj 569 i .  6'ftO.f Kukurydza za 
llptes 5 70 do 5 7J Kiepak na sierpień 1 «  do 
11-60
. Ofert; mierne, ehęć kopna egraaicsona, aapoaobienie 

pogod. piękna.

kron ika  lw ow ska
LWÓW, 22  lutego. 

Sensacyjna aresztowanie Dzis popołudniu o

godz. 3 aresztowano tu  Kornela Ż e l a s s k i e w i -  
e s  a , dyrektora kasy chorych robotników budowla- 
nycn, jednego z najgłośniejszych przywódców par- 
ty i socjalistycznej Aresztowano go pod sarsutem  
sprzeniewierzenia funduszów zwiąakowej kasy cho­
rych przy stowarayasenlu budowniczych 1 mui-arzy. 
Suma sprzeniewierzona docnodiić ma kilka tysięcy 
koron. Aresztowanie nastąpiło z polecenia namie­
stnictwa.

Rewlzya. Wczoraj wieczorem odbyła zlę tu re ­
w izyt u słnchacza praw  Jonasza, należącego do or- 
ganitacyi socyalistycsnej.

Z Iow dziennikarzy polskich. W alne *gr„-
madzenie ciłonków odbędzie aię 10 kwietnia.

Komisya wykonawcza komitetu centralnego
odbyła wczoraj po połndnin posiedzenie pod prze­
wodnictwem wiceprezesi! p. Kozłowskiego. Na posie­
dzenia tern stwierdzono, że ani komit t  centralny, 
ani n ikt z jego upoważnienia nie porosamiewał się, 
ani tem mniej kompromisu uie zawierał z żadnem 
ze atronnictw ruskich w sprawie usupełnlającyen 
wyborów do Sejmu.

Wiadomości osobiste. K i arcybiskup Biiczew- 
zki wyjechał ns konferencyę biskupów do W Uduia.

Wiec D rzcm ysłow y. W sobotę odbył się w sali 
ratnszowej wiec przemysłowy pod przewodnictwem 
prof. Dzieślewskiego R eferat o prodakcyi węgla 
krajowego wygłosił prof. Syroczyński, poczem pan 
Olszewsk. przedstawił obecny stan  przemysłu Kra­
jowego. W iec zakończył dr. B attaglia przemówie­
niom na temat organizacyi i obrony przemvsłu 
Krajowego. Przed wiecem odbyło się zgromadzenie 
Tow. „Lwowska pomoc przemysłowa" pod przewo­
dnictwem wiceprezesa Ciuchcińskiego, gdzie nastą­
piło ukonstytuowanie się tego towarzystwa.

W Izbie handlowej we Lwowie odbyła się 
wczoraj przed poiudmem -usaeta w sprawie w ysta­
wi Krajowych wyrobów metalowych. Po prayjęciu 
do wiadomości sprawozdania, złożonego prasa inży­
niera Karola Kolie z Krakowa z dotycnczasowej 
czynności komitetu krakowskiego, dokonano wyboru 
komitetu lwowskiego. Praewodnicsącym w ybrano wl- 
cepresydenta miabta Michalbkiego, sekretarzam i pp. 
Tomickiego i Sukolnickiego, członkami zaś radcę 
dworu Frankego, wiceprezydenta miasta Ciucheiń- 
skiego i dra Baltaglię. W  kuńcu uchwalono odnieść 
się do komitetu krakowskiego, n b y w ciasle wysta­
wy zwoiał wiec przemysłowców, oraz any uriądalł 
wystawę przeglądową przemysłu krajowego 1 po­
glądową wystawę krajowego wytwórstwa.

Studenci m O SK alofilsry uniw ersytetu lwowskie­
go wysiali do studentów petersburskiego uniwersy­
tetu telegram tej osnowy: „W  trudnym czasie woj 
ny, orężowi nhrodo rosyjkiego. za dobro narodów 
słowiańskich (?!) 1 pokój, zasyłamy wam biacla ser 
deesue pozdrowienie".

Eńmach aamODOjCZy W  przystępie « »ła rzucił 
się dzisiaj zrana w zamiarze samobójczym z okna 
H  piętra realności przy ulicy Piekarskiej pod L. 20 
64 ief.ui Jan  K r z y ż a n o w s k i ,  pry watysta, cier­
piący od dłuższego czasu na pomięsianie zmysłów. 
Niesiczęsliwy, spadając na bruk uliczny, dozuał, 
oprócz wielu ciężkich u s ia o d se ń , także słaniania 
obu nóg. W ezwane pogotowie Towarzystwa ra tu n ­
kowego przewiozło go do szpitala powszechnego.

Spalony J108t. Na Unii kolejowej T 1 m p o- 
l u n g — Ai  s e n a u lpallł się u o s t kolelowy. Bliż­
sze ezczegóły katastrofy nloznane.

Wojna.
Z pola walki we wschodniej Azyi nadeszło 

w ciągu dnia wczorajszego mału tylko depesz. 
Więkoza ich część pochodzi przytem ze źródeł 
r o s y j s k i c h ,  a to jest dostatecznym zupeł­
nie powodem, aby przyjmować je „cum grano 
saiis". Niektóre z nich obliczone są wprost na 
naiwność i łatwowierność publiczności. Według 
tych douiesień panować mają w Porcie Artura 
i w innych głównych punktach wprost idealne, 
jak na stan wojenny, stosunki. Żywności jest 
poddostatkiem, wśród wojska i cywilnej ludno­
ści rosyjskiej panuje dach jak najlepszy, a i 
ChuLchnzy zachowają się spokojnie, nawet 
przyjaźnie dla Rosyan Cóż więcej potrzeba? 
Niestety, niektóre szczegóły, zawarte w tych 
depeszach, pozwalają domyślać się mniej bło­
giego położenia. I tak dowiadujemy się, że w 
Porcie Artura utworzono oddziały ochotnicze 
dla obrony twierdzy, które rząd zaopatraje w 
broń i odzież. Z doniesienia tego wnosić mo­
żna, ze widocznie wojskowa załoga Portu Ar­
tura n ie  w y s t a r c z a  do obrony twierdzy. 
Na uwagę zasługuje także depesza z niero»yj- 
skiego źródła, według której cywilna ludność 
Portu Artura dlatego się zbroi, ponieważ na­
rażona jest z jednej strony na napady żołnie 
rzy rosyjskich, wśród których karność bardzo 
się rozluźniła, a z drugiej strony na i ozbójni- 
cze zamachy Chińczyków. Inne doniesienia ro­
syjskie opiewają, że flota japońska blokuje 
z pewnego oddalenia Port Artnra i że odcina 
mn znpełnie dowóz żywności, zamierzając go 
g ł o d e m  z m u s i ć  do p o d d a n i a .

Depesza rosyjskiej agencyi telegraficznej 
przyniosła nam także wiadomość o pierwszym 
rzekomo spotkania się Rosyan z Japończyka 
mi na lądzie . to na terytorynm k o r e a ń ­
s k i  e m. Sotnia kozaków, która maszerowała 
w pobliżu W i s z q wzięta do niewoli mijora 
japońskiego z pięcia żołnierzami i dwoma cy­
wilnymi Japończykami. Z tego lakonicznego 
doniesienia trudno się domyśleć, — czy był 
to p a t r o l  j a p o ń s k i ,  który zapędził się nad 
rzekę .Talu, czy też oddział japońskich emisa- 
ryuszy, których mnóstwo podobno krąży około 
armii rosyjskiej a także na jej tyłach. Jeden 
taki odd2 iał usiłował przed fcilku dniami wy­
sadzić w powietrze most na rzece Suugari w 
głębi Mandżuryi, lecz został ujęty. Schwyta­
nych Japończyków powieszono. Agencya ro­
syjska donosi dalej, że „zauważono" tam ban­
dy C h u n g u z ó w  pod wodzą oficerów japoń­
skich

Depesze rosyjskie usiłuią widocznie w braku 
pomyślniejszych wieści nadać owemu ujęcin 
majora Taczuaru niezwykłe znaczenie, którego 
naturalnie mieć nie może. Wobec doniesienia
0 nowym zamachu na kolej mandżnrską, tru­
dno też dać wiarę zapewnieniom rosyjskim, iż 
przewóz wojsk i materyałow na tej kolei od­
bywa eię bez przeszkód i p r a w i d ł o w o .  Za­
pewnieniom tym zadaje kłam także doniesie­
nie, według którego w pobliżu stacyi Bajkał 
lawina śnieżna wykoleiła, pociąg z wojskiem, 
przyczem kilkunastu żołnierzy poniosło śmierć 
lub rany

Wieści o nowycn zatargach między Rusyą
1 Ameryką północną mają charakter poważny. 
Natomiast nieprawdopodobnie brzmi doniesie­
nie, jakoby Rosya na dobre odwołać zamie­

rzała swego ambasadora z Londynu. Hr. Len 
kendorfi wyjechał do Petersburga podoDno 
tylko celem pożegnania przyjaciół, wyjeżdżają­
cych na daleki wschód azyatycki.

O mchach koncentracyjnych wojsk japoń- 
saieb nie było wczoraj żadnych wiadomości.

(Telegramy „N Reformy1- z 22 lutego.)
Nony minister wejny

Peiersourg. Następcą generała Kuropatsina 
na stanowisku mmistra wojny mianowany zo‘ 
stał dotychczasowy szef generalnego sztabo 
generał S a c h a r o w .

Petersburg, błenerał Kurcpatkin, na mocy 
ukazu carskiego, został zamianowany naczel­
nym dowódcą ■ czynnej a r m i i  m a n d ż u r ­
s k i e j ,  p r z y  r ó w n o c e s n e m  u w o l n i o -  
n i u  z u r z ę d u  m i n i s t r a  w o j n y .

Petersburg. Generał Kurcpatkin wyjeżdża 
na wschód d n ia  25 b. m.

Nowe straty rosyjskie.
Berlin. „Local-Anzeiger" donosi z Tokio: Na­

deszła tu wiadomość, że dwa rosyjskie okięty  
liniowe, „Sebastopol" i „PetroDawłoak", uszko­
dzone zostały znacznie przez japońskie torpe­
dy. Wiadomość ta wymaga potwierdzenia.

Rnchj armii rosyjskiej
Petersburg. Donoszą tu z Portu Artura.
XI pułk rosyjskiej piechoty przy maszerował 

do Tasziczao. Gdy pułki X, IX  i X II przybę­
dą do Laiaheng. Liaojand i Kiachau, ma się 
rozpocząć marsz równoległy w kierunku rzeki 
Jalu Tymczasem przygotowuje generał Pflug 
wszystko, aby być przygotowanym na obronę 
kolei i zatoki ŁJaotnng. Wiele artyleryi ro­
syjskiej ziiajdaje się w drodze do Azyi wscho­
dniej.

Raoby Boty rosyjskiej.
Bumbftj. Binro Reutera donosi:
Rosyjski pułkownik Komiłow odjechał do 

Quetty. Odmowiono mu pozwolenia udania się 
do Chaman na granicy afgamstańskiej.

Eskadra rosyjska, która stoi obecnie pod 
Dzibutti, składa się z pancernika, trzech krą­
żowników/’ jednej kanonierki i 11 kontrtorpe- 
dowców.

Przeniesienie głównej kwatery,
Petersburg Aomirał Aleks.ejew wyjechał z 

Portu Artura do Mukden, gdzie będzie odtąd 
główna kwatera. Port Artura blokują óapoń- 
czyej

Rosyjskie zapnecieue.
Petersburg. Rosyjska AgAucya telegraficzna 

donosi: Duniesienie B.ara Rentera •  ataku ja- 
pońsk ch łodzi torpedowycn ua Port Artura 
w dniu 14 b m. jest zupełnie nieprawdziwe. 
Śnież ca udaieranił*. próby Japończyków wy­
konania ataku, przyczem Japończycy ponieśli 
także straty. Krążownik „Nowik" jest już na­
prawiony i opuścił dok.

Japońska poiyczka wewnętrzna.
Tokio (B. Reutera). Zapasy skaibn, składa­

jące się ze starego złota i srebra, złożono w 
oanku japońskim jako s p e c j a l n ą  r e z e r ­
wę. Narodowa pożyczka wojenna została już 
w dwulffotnp} w y s n u c i ;:b«!f-!.bowmr3:~> -

Neutralność mocarstw.
Londyn. „Standard" donosi z T o k i o :  Tu­

tejsza prasa omawia żywo dłuższy pobyt floty 
rosyjskiej koło Dźibutti. Prasa japońska, uwa­
ża pobyt floty rosyjskiej pod Dżibutti za nie 
zgadzający się z neatralnością Francji.

Petersburg. Z P e k i n u  donoszą, że posłowie 
Stanów Zjednoczonych, Anglii, Francyi, Nie­
miec i Włoch, wręczyli posłom rosyjskiemu i 
japońsKiemu wspólną notę, w której wyrażają 
życrenie, aby wojna była ograniczona na Mas- 
dżuryę i nie przeniosła się ua terytorynm 
chińskie.

Szangaj. Na nalegania konsula japońsk<ego 
rozkazał Taotaj, że kaaunierka rosyjska, sto­
jąca w porcie, ma do 6 godziny po południu 
opuścić port. Kanonierka rosyjska r o z k a z u  
t e g o  n i e  u s ł u c h a ł a .

Paryż, „N. Jork Herald" donosi z Cz i f u :  
Okręty wojenne Stanów Zjednoczonych „Wet- 
mington" i „N. Orleans" odjechały wczoraj 
niespodziewanie na południe. Słychać, że praw­
dopodobnie w SzaDgajn zdarzył się wypadek 
w związku z wojną. Okręt „Annapolis", Któ­
rego przybycia oczekiwano w Czifu, również 
odjechał do Szangajn.

Echo bitwy pod Czemnlpo.
Petersburg. Oficjalny telegram posła rosyj­

skiego w Seulu, który już przybył do Szan­
gaj u, przynosi opis bitwy pod Czemnlpo, zga­
dzający się z opisem, poaanym ze strony ja­
pońskiej. W końcu opisu jednak powiedziano, 
że rosyjskie strzały zatopiły jednę łódź torpe­
dową japońską , że krążownik lapoński „A .sa­
ma" musiał zaprzestać strzelania, a krążownik 
japoński „Takaczi.ao" zatonął po pewnym cza- 
Sie (?), oraz że „Assama" wysadziła 80 ran­
nych i zabitych na pokład okrętn transporto­
wego.

Odwet Chin
Tokio. Według wiadomości, nadeszłej z Pe- 

kiua, rząd  c h i ń s k i  w z b r a n i a  s i q  s t r z e d z  
k o l e i  m a n d ż u r s k i e j  p r z y  p o m o c y  
w o j s k  c h i ń s k i c h ,  ponieważ admirał Ale- 
ksiejew uznał Chińczyków w czasie pokoju za 
n i e z d o l n y c h  do  p i l n o w a n i a  k o l e i .

Wrzenie w Chinach
Nowy Jork. „New York Herald" donosi: De­

pesza admirała Ewansa, główno-dowodzącego 
flotą amerykańską na wodach chińskich, z a- 
p o w i a d a  n o w e  r o z r u c h y  w C h i n a c b  
i wzywa rząd, aby miał w pogotowiu ns F ili­
pinach co najmniej 1500 żołnierzy do natych­
miastowego wysłania ich do Chin. Urząd ma­
rynarki wyśle w uajDliższym czasie 600 pie­
choty marynarskiej do Azyi wschodniej.

Ś rodk i ostroinośoi.
Pekin. Celem uniknięcia starć E^ędzy woj 

ekami straży poselstw japońskiego i rosyjskiego 
umówili się ich komendanci. bv żołnierzom tych 
obu straży nie dŁwać urlopów w tych samych 
dniach.

P o m jr t k a.
Aden Biur* Reutera donosi: Angielski łódź

pakunkowa „Mongolia" spotkała 460 mil na 
północ oa Aden rosyjski okręt pi ncurny i czte­
ry wyławiacze torpedów Jeden z rosyjskich 
okrętów chciał zająć „Mongolię", za kiórą u- 
rządził formalny pościg. Eskadra, nie mogąc 
doścignąć „Mongolii", sygnalizowała „stój". 
Gdy się wyjaśniła pomyłka, rocyjski wyławmcz 
torpedów, który wziął „Mongolię" za statek 
japoński, 'sygnalizował „proszę wybaczyć".

Zbiegowie Japońsoy.
Londyn. Z Seulu donoszą, że do Czemulpho 

przybyła część zbiegów japousKich z Fortu 
Artuia Opowiaaania tych zbiegów o s t r a ­
s z n y c h  o k r u c i e ń s t w a c h ,  jakie! się do­
puszczali względem nich Kosmanie, wywołały 
tu wielkie wzburzenie.

Londyn. Korespondent „Biura Reutera" w 
P o r c i e  A r t u r a  donosi, że w tem mieście 
pozostało tylko 3O°/0 mieszkańców, z czego 
jeszcze w i e l e  o s ó b  o b j a w i a  c h ę ć  u c i e ­
c z k i .  Według relacyi ze stroDy rosyjskiej, 
miasto jest zaopatrzone w środki żywności na 
dwa lata (?!)

cyklony 1 śniegi.
Londyn. Na Korei spadły śn iegi. Na w ybrze­

żach koreansKich od kilku dni panują silne  
onrze i cyklony

Moblliz&oya we Włoszech.
Rzym W szyscy przeDywający na urlopie ma­

rynarze zostali powołani do szeregów. W por­
tach wojennych przygotowuje się d« wyjazdu 
k ilk a  wielkich pancerników mianowicie „Kró- 
lowę Helenę" i „WiKtora Emanuela".

Czesi ł Rosya
Praga. Wczoraj po południu odprawione w 

tutejszym kościele rosyjskim nabożeństwo z 
prośbą o zwycięstwo dla Rosyan, na które 
przybył także burmistrz Srb z R a d ą  miasta. 
Przed Kościołem zebrały się tłumy ludri, które 
przywitały okrzykiem „slava" Radę miasta, 
podczas gdy kilka osób gwizdało i protesto­
wało. Policja aresztowała trzech demonstran­
tów. Po nabożeństwie wznosili demonstranci 
przed ratnszem i konsulatem rosyjskim okrzyki 
„slava“ na Rosyan, a przed domem niemie­
ckim okrzyki przeciw Niemcom. Policja, uwię­
ziwszy znowu Kilku demonstrantów, tłumy roz­
proszyła.

Zawierucha na k alkanie.
„Nowy Wiek", organ rządu oułgarskiego, o- 

świadcza, że Rosya wobec rozpoczętej akcyi 
reformowej mocarstw uważa za swój obowią­
zek starać się o utrzymanie jak najlepszych 
stosunków z Turcyą, Porta, czytamy w tym 
organie, wystawiłaby zapewne pomnik temu 
rządowi bułgarskiemu, któryby umożliwił jej 
zrzucenie odpowiedzialności za nioprzeprowa- 
dzenie reform na Bułgaryę. Tej przysługi rząd 
bułgarski nie wyświadczy Turcyi, a ścisłe ob­
sadzenie granicy świadczy o tem, że zamierza 
on zapobiedz wysyłaniu „band" powstańczych 
do Macedonii. Z drogiej strony także komitety 
macedońskie zapewniają, że starać się będą 
przeszkodzić ruchowi powstańczemu, aby dy- 
plc’«*»eya europejska nie mogła zarzucać im, 
że przeszkadzają akcyi reformowej.

Oświadczanie to brzmi pokojowo, zachodzi 
tyiko kwestya, czy jbst s z c z e r e .  W sprze­
czności z niem stoją liczne doniesienia ze źró­
deł tureckich, według których ruch powstańczy 
w Macedonii już się właściwie rozpoczął na 
nowo. Zdaje się jednakże, że dyplomacya eu­
ropejska wywiera także na Turcyę coraz sil­
niejszy naciek w duchu pokojowym, gdyż, jak 
donoszą, Hilmi-pasza otrzymał rozkaz aby kwe- 
styę n a u c z y c i e l i  b u ł g a r s k i c h  w Mace­
donii, która wielkie wywołała wzburzenie w 
Bułgaryi, załatwił w sposób „dis nauczycieli 
pomyślny".

O w a l k a c h  m i ę d z y  w o j s k i e m  t u r e -  
CKi e m i A r n a u t a m i  w D y a k o w i e  i o- 
kolicy tego miasta sprzeczno nadchodzą wie­
ści. Zdaje się jednak być faktem, że dowódcy 
tureckich sił zbrojnych S z a k i r  i S z e m s i  
paszowie jnż wkroczyli do Dyakowy i że pra- 
wuopodubnem jest rychłe już stłumienie po 
wstania. Na uwagę zasługuje wiadomość, że 
Turcy rozsiewają wieść, jakoby rozruchj wśród 
A m a n t ó w  w y w o ł a ł a  A u s t r y a ,  d&l6j 
że także nad granicą serbską ODjawia się mię­
dzy ludnością muzułmańską groźne wzburzanie 
przeciwko ludności chrześcijańskiej.

Pogłoski o mobilizacji wojsk anstre -węgier­
skich nie m iluną. „Daily Mail" donosii, że Au- 
stro-Węgry zawarły nawet k o n w e n c j ę  wo j ­
s k o w ą  z Rumunią na wypadek, gdyby oka­
zała się potrzeba zbrojnej interwencji na Bai- 
kanie. Dziś nadeszły następujące depesze

wno zaszły zaburzania, wywołane rozrzuceniem 
trawestacyi Kolęd, nłożonvch Drzez Hrvcia 
Ezczypawkę, przeszła na prawosławie. — Jako 
powód przejścia na prawosławie podają chłopi 
z Załącz działalność w parafii ks. Salija.

Aresztowania wojskowe.
Lwow. „Słowo Polskie" donosi, że opiócz 

aresztowanego w Stanisławowie majora W ię­
ckowskiego imano uwięzić we Lwow.e kap.- 
tana obrony krajowej, A c h  t a ,  w Przemyślu 
pułkownika obrony krajowej, M i ku  l e g  o , i 
w Radowcach na Bukowinie m&jora obrony 
Krajowej, F  r a n  z la . W związku z aresztowa­
niami ma być przeprowadzona w Ozortkowie 
rewizja u niejakiegu Dawida F r a e n k ł a ,  
który miał pośredniczyć w nadużyciach aseu- 
terunkowych

Wiedeń. W ostatnim czasie przyuioało kilka 
dzienników doniesienie, że we L w o w i e  are­
sztowano oficera sztabu generalnego, przyczem 
aresztowanie to związano ze sprawą kradzieży 
planów mobilizacyjnych, która miała miejsce w 
swoim czasie. Binro Korespondencyjne jest upo­
ważnione z urzędowej strony do stwierdzenia, 
że wiadomość ta była zmyśloną.

Łastrzelenl,
Lwów. Z Husiatyna donoszą do „DzienniKa 

Polskiego", że onegaaj w nocy pewna młoda 
dziewczyna chciała przejść przez granicę bez 
paszportu do Galicyi. Ułatwił je] to przemy­
tnik rosyjski, który ją pizenieść miał przez 
rzekę Gdy już oboje byli niedaleko od brze- 
ga, padło fcilka strzałów. Dziewczyna, trafiona 
w szy ję , zmarła w drodze do szpitala, prze­
mytnik zmarł również wkiórce z powodu od 
niesionej rany.

Z delegacji węgierskiej,
Wiedeń. D e le g a c ja  w ęg iersk a  na pLenamem  

posiedzeniu  przyjęła  dzisiaj w trzeciem  czy ta ­
niu budżet m inisterstw a spraw zs gran iczn ych  
i rozpoczęła djsK usyę nad budżetem  w ojsko­
wym.

Zaprzeczenie rządu hiszpańskiego.
Madryt Prezydent ministrów, Maura, ponow­

nie oświadczył przy sposobności przyjęć, że  
Hiszpania i Anglia nie zawarły żadnego soju­
szu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a )  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A  N E
(ArtyKułj w tym  dzia le  m e pocnodzę od 

R edascyi).

Przeciw k atarow i
działa znakomicie i je­
dynie eter przeciwk„- 
taralny „FORMAN", 
który powagi lekar­
skie uważają i pole­
cają jako wprost ideal­
ny środek przeclwku- 
tŁ - a in y ^ „ r O E M A N “ 
jost to ouioiu».4B^ e V  
ter metylowy mentol a. 
Przy zwykłem zakata­
rzeniu używa suj waty 
formanowej (paczka 40

hal.), zaś przy silnym k a ta r z e  należy z pole 
cenią lekarskiego używać znakomicie działa 
jących p&stylbk formanowycb (75 hal.) do in- 
nalacyi zapomocą flaszeczki .nhalacyjuej. Sku­
tek jest zdumiewający, a przy początkach ka­
taru prawie niezawodny. — Dostać można we 
wszystkich aptekach 682

Dr Stefan Berbchthai
otworzył 655 3 3

I

(Telegramy ,N. Reformy" z 22 lutego).
Konetantynoool. Don.esienia z B e l g r a d u ,  

jakoby powstańcy albańscy dosięgli liczby 
30.000, jest przesadzone. Wszystkie szczepy 
góiskie okręgu Dyakowy mogą liczyć zaledwie 
10.000 m ę ż c z y z n ,  z d o l n y c h  do n o s z e ­
n i a  b r o n i .  Dotąd nie zapadła tam jeszcze 
ogólna uchwała szczepów przeciw retormam.— 
Nie potwierdza się tez dotąd wadomość o wy­
słaniu (?) do Dyakowy Szensi-paszy.

Belgrad „Belgradzkie Nowinę" donoszą ze 
źródła autentycznego, ze kwestya oiicerów  
serbskich już wkrótce będzie w sposób, odpo­
wiadający życzeniom Europy, załatwioną.

Rzym. „Popolo Romano" i „Capitano Fracas- 
sa" występują przeciw pogłoskom, jakoby wy­
padki wschodnio-azjatyckie wywarły wpływ 
nu zajścia bałkańskie. Nigdy jeszcze me była 
tak u g r u n t o w a n ą  n a d z i e j a  o z u p e ł ­
n e  u t r z y m a n i e  p o r z ą d k u  n a  B a ł k a ­
n a c h ,  j a k  o b e c n i e .

„Tribuna" pisze, że wiadomości angielskie o 
możliwości zawikłan na Bałkanach są bezpod­
stawne. A u s t r o - W ę g r y  z a w s z e  u t r z y ­
m a j ą  p o r o z u m i e n i e  z W ł o c h a m c

Telefonem?, i telejraficme 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 22 iutego.

Pnejśole na prawosławie-

P e n s j o n a t  mój znajduje eię obecnie 
przy ulicy Karmelickiej, L. 24 Pokoje wygodne, 
iaz mKi. Ceny umiarkowane (zwiaszcza przy 
ugodzie na czas dłuższy, np. dla osób kształ­
cących się, lub mieszkających stale w Krakowie).

A .  B o r o ń s h a .

Lwow. „Dziennik Polski" donosi, że cała 
gmina Załocze koło Buiatyna , w której nieda­

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

i  22 lutegi igodi. 1 w pułudnie,.
I, Walnty, płaoą iąa&ji,

Kuble papierowe................  25a — 25 60
Morki niemieckie U 7 - 117 80
Franiu p u p ie ro w e ............  95 20 96 60
DwudiiestotrankOwki w tłooie , 19 04 19 12

II. Listy zartawne
6*/« Listj zastawne preir. Banku hipot. 111 — l l a  — 
4' L ist; za tawne Banku hipot 101 26 10: —
4<yt „ „ „ „ . . 98 60 9« -
4V,*/, Listy zastawnu Kantu krajo wego 102 — 100 —
4«/, „ „ „ 9S 76 99 75
4°/, Listy zaat na. Tow. kreo zien . meok 98 60---- -------
4*, „ „ „ .  „ „ 41-letn. 99 — --------
4./. ,  „ „ „ „ „-66-l.tn  9" 50 98 60

I I I. Obllgaoys 1 pożyczki 
4“/« Galicyjskio obligarye propLnacyjne »>* — 100 —
4®/, Poi^ozL. kri.jowa z r. 1893 . . .  98 — 99 —
4•/, „ miasta Lwowa : . . . .  97 — 98 —
81/,*/. 1 r, „ • • 108 -  10* -
4#/» Obligacje komunalne Banau kraj. 102 76 103 60
6‘/!'/. .  „ ŁOI 50 102 50
4•/» „ kolejowe............................... 98 76 99 60

IV, L a a y
Losy miaata Krakowt 80 — $* —

V. Akc ye .
Akcję Banku hipoteoanego we Lwowie 640 — 644 —

„ „ i+al dl* h. i p. w K rak -  — --------
„ „ Lwńw-Oterniowoe-Jasbj . 677 — 579 —

VI. Publlozne zapisy długu 
4'/.«% wspólni renta pap. . . .  99 — 99 50
4* 0% , „ srebru* 99 — 99 50
4% renta koronowa austryacka . . 98 76 99 26
4•/, m n węgierska oź — 9f 6C
4°/, renta austryaoka w złocie 178 — 116 60
4 '/t » węgicraka w złoci. 116 — 116 60
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WINA LECZNICZE
ustalonej sławy przez Dra Karola Mikolascha pierwsze w Austryi w r. 1870 wprowadzone

jak Chinowe, Chinowo-źei&ziste, Caskarowe Condurango, Borówkowe, Rumbarba 
rowe, Pepsynowe, Cola, Peptonowe, Malaga, Tokaj atary, Cognac najlepszy, zaopa­
trzone atestami pierwszorzędnych powag lekarskich i naukowych jak- Prof. Dra 
Radziszewskiego, Prof Dra E Korczyńskiego, Radcy Nam Dra BiesiauecKiego. 
Prym. Dra Sawickiego, Pryu. Dra O. Widuiaana, Prot Dra G. Ziembiekiego, 
Prof. Dra Brauna w Wiedniu, Nadradcy Sanit. Dra I. Spiitlia w Wiedniu. Prot. 
052 Dra Drasche w Wiedniu i wielu innych — przypomina i poleca i +

.ziotltwial'- Wotra Mikolascna we Lwowie.
P i o n i n n  wiedeńskie, czarne, tanio 
r l d l U I l U  do  s p r z e d a n i a .

Wiadomość: Plac Maryackt l. 5, [Ip. 
(Wikaryjka). 668 i  3

W Szczawnicy Górnej
na wzgórzu, blisko -Józefmki, nad za­
kładem Inhalacyjnym jest do sprzedania 
pod przystępnemi warunkami w illa  
EUj u x  służąca na pensyonat, skłaua- 
jąca się z 9 pokoi, 2 kuchni, piwnicy 
i drugiego budynku o sali jadalnej, po­
koju, spiżarki wraz z umordowaniem; 
dalej budynków gospodarczych, studni, 
ogródaa kwiatowego i owocowego, nadto 
należy io  niej kawałek gruntu ornego 
nad Wilią Bliższych wiadomości udziel, 
ustnie lub listownie wł lcic..dka Lu­
dwika Ocełkiewu zou a w Wieliczce, dwo­
rzec kolejowy. 704 1 4

Do sprzedania
Komoda antyk rzeźbiona z bron s Szata oree^b 
oogato rzeźbiona, Łóżko machon w tyki, Biu­
ro mai lun. ameryk., Ł . a .pc macnon., Sekre 
.arze. Pająki z bromu. ’7ieiki wybór zegarów 
Świecznin z ortem, Wa t ,  Whińakie (dnie) i inne 
przeróżne rzeczy z antyków i nie. 705 1 3

Leopoldyna Machowska, 
w Krakowie, ul. Szewska L. 5, I. piętro

Maszyna parowa
o sile 1 konia, ze stojącym kotłem o po­
przecznych rurach, mało używana, ta­
nio ao sprzedania w zakładzie blachar­
skim Augusta Mohenga w Bielsku, ul.

Blichowa 43. 1 a

L. 319. «fy i 3

KONKURS
na posadę w e te r y n a r ia  przy Przę­
dzie miejskim w Dobczycach.

Płaca roczna 800 koron.
Termin do wnuszema udokumento­

wanych podań upływa z dniem 31 mar­
ca b r.

Dobczyce, dni* 20 lutego 1904.
Burmistrz

W . W a l a * .

Zakład wodoleczniczy 
Dra Chramca

W  Z A 510PANEM
e t i i a r t ^  c a ły  r o k ,

Ijfriralne. * ^ i.anie. KanaL/acyi* Wo- 
4w+ąg światło elektryczne. Nowo urzą­
dzone łazienki. — ud 8 koron dziennie 
z calem utrzymaniem. -  Prospekta na 

żądanie. 443 6 o

b S u i b u *
Woda do usuwania włosów
om 1 w 2 minutach po jednorazowam 
użycia na zaw„ze zupełnie wraz z ko­

rzonkami najsilniejsze
w ło & y  z  t w a r z y  1 o l a ł a

(ramion, - jk. iszów, nóg itd.) bez bola 
i udzoz rbk 1 dla skóry Zupełnie nowy 
i wydoskonalony sposób, kt ,ry usiągnął 
cudowne 1 gruntowno n yniki. Pachnie 
piękni*, łatwa do nżyeia zgoła nieszko- 
d liza, bez arszenika i wapna Iza eo się 
ręczył. Cena Zakonu na ciało 5 złr., (dl* 
mężczyzn wielko flaszka S złr./ osobliwa 
przeciw i c cm włosom na twarzy 5 złr. 
przeciw meszkowi 4 złr. Wysyła dyskre­
tnie pocztą wszędzie za zaliczką wyna- 

»«.• B. M da lóa/ Wiedeń, III., Linke 
Ba-nga iSt. 3. 3kład gł< uy w Paryża, 
13. Bae Tronchet. 6*3 1 .i

fatalny Tron
czyli

Car A l E M e r  III. i \m ilwór
Powieść,

wychodzi w zeszytach po 10 c t .= 2 0  hal.

Do naDyoia w księgarniach, biurach 
pism, n kolporterów i t. d. Skład głó­
wny na Kraków w biurze J . H o p ca sa  
i  A . S a lo m o n o w e], P la o  M arya-  
o k i 2  1 w kiosku przy rogu ul. Dietla. 

570 8 10 Nakładca
B. I.AXD4l,

Lwów, Czarnieckiego I. 3

Nowy kurs prywatny
rachunkowości państwowej 

i buchaiteryi.
Przygotowuję gruntownie do 

egzaminu z rachunkowości pań­
stwowej, kupieckiej i ogólnej. Ko­
rzystny rezultat tejże zapewniony.
Dla pań osobne godziny. Niezamo­
żnym specjalne ulgi. Dla zamiej­
scowych ni ządza się knrs niedziel­
ny, co me opoinia termiru złoże­
nia egzamin u.

Udzielam również nauki języka 
niemieckiego, korespondencji han­
dlowej, kahgrafii. 486 5 20

Sprawy tyczące się przypuszcze­
nia do egzaminu i t. p. załatwiam.

H e n r y k  G ottUeb, 
rut. egzam. nauczyciel raóunnkowości 

państw., apecyaliita kaligrafii,
Kraków, ul. Dietiowska £8, II

Zygmunt Lipski
t r  K r a k o w i e , h o t e l  S a s k i  L .  3 ,  

poleca swój M a& azyu w y ro b ó w  ju b ile r sk ic h , z e g a r k ó w  g e n e w s k ic h  
z  n a j le p s z y c h  fa o r y k :  S ch a ff  n«uaen, O m ega  i  B illo d e s , oraz sreh ra  
s to ło w e g o  prawdziwego do wypraw, irehra c h iń s k ie g o  najlepsz. gatunku, 

sprzedając po cenach fabrycznych.
Obrączki ślubne 1 zaręczy nowe w największym h j norze. 

 z P r z y j m u j e  w s z e l k i e r e p e r a c j e . 110 u  o
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WODOCIĄGI
dla miast, gmin, dóbr, zakładów gospodarczo-przemy słow.. 
ogroaów, gmacnćw publicznych, domów prywatnych itp. 

Prace JońwiadcsalBe dl* wydostania wody, poszu­
kiwanie 1 uchwycenie źródeł, ibloinlkl na wodę, 
rurociągi 1 wszystkie inne prace w tym zakresie 
wykonuje tathowo, praktycznie i z pewną gwarancyą

Biuro m c z n e  ula w j  S taw ania i urzepruwaazania m i m m  

Pierwsza fairylia wodociągów i pomp

JANA VITEZE W PRZERUWIE (Morawa).
URZĄDZENIA CZERPALŃ WSZELKIEGO RODZAJU. POMPY, 
SIKAWKI, PEWNE, TRWAŁE, WSZELKICH SYSTEMÓW
702 Cenniki Dezpłatnie. 1 O

Firm y O r  iK T J j& ć  ± S k a
w  K r a k o w i e ,  K y n e k  2 6 ,

poleca
wyroby ręczne, perskie, tureckie, indyjskie, chińskie, japońskie i bośniackie 
nadające się do użytku i na podarunki imieninowe, urodzinowe, śinbne i t d.

Cyzelowane i rzeźbione w miedzi i mosiądzu, posrebrzane i pozłacaue, 
inkrustowane srebrem w drzewie i złotem w stali, wykładane perłową masą, 
filigranowe ze srebra, ze stambnłskiej glinki, zegarki damskie 1 męskie, pa­
pierośnice, breloki, cygarniczki, fajki, rączki, laski, wazy, wazony, lusterka, 
imbryki, ramki, Bzkatułki, szpilki, bransoletki, łańcuszki, broszki, spinki i kol 
czyki, tace dekoracyjne, serwisy na kawę i herbatę, fajki stambulskie, faj- 
ezurnie, taborety i t. d.

lfafty wschodnie srebrem i złotem na jedwabiu, suknie, gazie i atłasie, 
chustki, szaliki, szarfy, krawaty damskie, jagluki, żuawki, paski, torebki, pan­
e l e ,  serwety, kapy, poduszki, patarawki, fezy, przody do oukien, aplikacye, 
hafty dekoracyjne. 128 11 o

.Tedwahne, półjedwabne i bawełniane o wschodnich ̂ wzorach bezy (ma- 
terye) bośniackie 1 b^ussamskie na toalety oałowe, wizytowe i ,ptu,b.

W azystHO opyginaine vw sonoanie.
Powyższe artykuły w wielkim wyborze i od najniższych cen.

Doktor żołądkowy
Z najszlachetniejszych ziół wyra&iany franonski likier o wy­
bornym smaku,, zołą-lek wzmacniający; usuw., zboczenia 
żołądkowe, .prawia, że apetyt prędko su poprawia, szybko 
przybywa sił 1 tnszy, i wzm.cnia cały system nerwowy 
Wyborny środek wzmacniający dla słaDych, chorycn i uzdro- 
w.eńcow przyspiesza wymianę m&teryj. Cena flaszki 2 K, 
3 naszeL 5 K, 6 flaszek 9 K Wyjyłka za zaliczką lab po 

otrzymanm naleźytości
M. F E 1 T H ,  W I E D E Ń ,

V I., Mariahilferstrasse 45. 695

Zarząd szkółek leśnych ] 
i ogrodowych

obszaru dworskiego S o r o n u a  obok B o­
c h n i ,  poczta W iś n ic z  

poleca do kultur sadzonki leśne, drzewka i 
paraowe Krzewy ozdobne i rośliny na ży- | 

we płoty, jako też 5‘ 7 3 &

nasiona leśne
przeważnie krajowe i z własnej wyłusz- 
czalni przez krajową stacyę doświadcza!

I ną we Lwowie kontrolowane po cenach 
najtańszych

jo©  Cenniki] na żądanie franco, ©o

Skład płótna
krajowego i bielizny gotowej

pod firmą
S .  L A l i l U A O  J U N .

przt niesiony został wprost naprzeciw
u l i c a  G - ro d z k a  1 6 .

. Upia°z> się Szanowną Klientelę o dalszą 
pamięć. 670 2 3

Z a k ł a d  k ą p i e l o w y  Z a k ł a d  < w  J ń Z P f ?
ze źródłem wody m ineralnej w góracb, p r z y  O  WW ■ I U Ł w I B
Koiei, jes t zaras z wolnej ręki do spizadk 
m a  lub do zamiany na folwark, kamienicę, |

1 t.. p.
Zgłoszenia pod B. H. 15 poste restante 

K ra k ó w . 654 3 3

Przygotowuję do e g z a m i n u  
z  r a o ł m n k o w o ś c i  p a ń ­
s t w o w e j .  Wiadomość ul, 
Fłoryanskal. 26 w Krajowym 

składzie płócien kcrczyńskieh. 696 2 3

Koniczynę do siewu
prawdziwą styryjska ,  bez kauiauL. ,  ozystą 

wysyca, jak od lat 32, za zaliczką: 
najlepszej bbż kanlunkl Nr 1. 100 kg kor. 152 

_ naturalnej „ II. 100 „ „ i3o
l III 100 „ , 124

jak również nasiona n&julubieńszycn traw, wy 
czki i lucerny — firma:

Józef Posil c Comp^
544 iudenburg, Górna Styrya. 10 i»

W Jedynym -atniejącym, prawdziwie anyielbkim
środKiem piękności.

Ót
który juz po 2—3 razowem potarciu działa niezawodnie, jest

h A L A S S Y
prawdziwie angielskie

usuwa
w s ie lK le  n le c z y s to io l  

x tw a r z y ,  w y r z a ty ,  p ry c z o z e , p i« - 
gT, p> m y  w ą t r o b im e ,  w ą g r y  i  t .  d., n»dając 

twarzy świeży młodociany wygląd
Flaszka 2 K Do t»go mydl* ogeraowe 1 K. Pader r2C K.

wysyłka A p t f a k *  O .  B ^ f h i S S y ,  BS S a .
Główne składy w Galicy i: apteka Zygm. Rucksra .c Lwowie i^apteKŁ

F Beeyera w Przemyślu, Plac „na Bramie“ 1 4 5 3 1 9 M M

P i 6z y u v u m  B a d y  N a d z o r c z e j

Towarzystwa Zaliczkowego w Nowym Targu
zawiadamia, iż we czwartek dhia 10 marca D. r. o godzinie agiej po

południu odbędzie się

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Tow arzystw a w  zw ykłynj^Joksiu z następującym  J

?0R ^ V D K IE M  D ZIEN N Y M : i
1)~śjdtzyianiV prOtOkołl z ostatniego Nadzwyczajnego ugóluegu Zgromadzenia. '
2) Sprawozdanie rachunkowe Dyrekcyi z roku ubiegłego, oraz wniosu cc do 

rozaziału zysku na tenże rok.
3) Sprawozdanie komisy] rewizyjnej.
4) Wybór Rady nadzorczej, Dyrekcyi (na lat 3), oraz komisyi rewizyjnej na 

rok 1904.
5) Sprawa przystąpienia do Związku Stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­

czych, względnie poddania się lastracyi sądowej. 703
Sekretarz Za Przewodniczącegu

M ich a ł K a b ła k . J a k ó b  P o tkan ow icz.

i J Ąm
i ( f i A /7///rł/iPW  m ś/fa& W Ą ,

'iW to A fa  -Ą ,

437 10 lS

r " , Now ość!!

PERFUMY GARDENIA
zapach silny, trwały i przyjemny.

PERFUMY Z BIAŁYCH FIOŁKHW
n a tu ra ln y  m iły  zap ach  św ieżych  fiołków .

WODY KOLOŃSKIE KWIATOWE
z ztD ach em  tiołkow, ozu, konwalii i heliotropu — f la sz k i po K D60

po leca 425 5 o

Jan Ilmatowicz
Kraków, Sukiennice l. 20 — Lwów, ni. Sykstuska l, 25 i Plac Ma- 

ryacki l. 11 —  Przemyśl, ni. Mickiewicza L U .

Aby smukłą
być przy równoczebnem utrwaleniu sdrowła,, trzeba 
*aźywać utrzymywane z roślin urawdziw* wscnoanit 
K K O P Ł E  !* £ £ . Znika otyłość, znikają wie'Kie bio­
dra, a pojawia się smukłość młodocianego wieku, har­
monizująca figura, wdzięczne formy bez zmiuny w 
spu&obie życia. Zupełnie bezpieczne lei zenie w otyło­
ści. Przyjemne, proste zastosowanie N’epotrzeba le- 
Lnratw Niepotrzeba dyety. Naturalny przetwór ro­
ślinny z poręczeniem bez uszczerbku dla zdrowia.

Działanie natura'ne. Tylko pochw alne nzcanu 
Krople t e , uznane przez powagi leKarsKie za dobre, 
powodują tAiukłośó, na zdrowie jednt k szkodliwie nie Przed ożywaniem, 
działają, jak wiele innyob wyrobów. Nie przeczyszczają, 

lnez działają wprost ua odżywianie i na Komórki »łuszczowe, odmłauzają ryzy twarzy 
1 orzywracają całemu ciału zwinność i siłę. W  K iaa .w o d n y  a k n te k  n  p a n , b . « •  
o c y s n  i  d z te o i .  Cen* wielkiej flaszki, wystarozalącej na uługo, B kor., 3 flaszek !2 ker., 
6 flaszek 20  ker. Wysyłka dyskretna i oclona za zallszką luli po otrzymaniu naleźytości.

Zlecenia przesyłać do H * d lc  na.1 - D ro g u * r le  e i r e c l o i  K lk ló a , B u J a b S i t ,
XV., B o o n t- u to z a  B r . 2. 548 1 0

Po nżj waniu.

Nadzwyczaj skutecznie działa

UM (UHĆKtf i  m„

jako h ac ie ran it 
wzm acniające m uiz- 
kuły, uspokajające 

i odżyw iające 
nerwy.

Również jaku hygi- 
eniczno profilak­
tyczny środek, o 

woni odświeżającej, 
do mycia pizeciw 

nidtościom.

Ceni natti 2 korony

. Hkl! i Sko. 4 Opawie i Wiedniu.

Skład w Krakowie mają »pt. F. Gi* 
jewski. N Proń, L. Rooenberg, K

Wiszniewski. Fr. Mikucki i "kład apt. Zopoih i Sp. 287 13 88

ml
Rządov, o

#
pod firmą

uprawniona

i
K. R ż ą c a  i C h u a r sk i w K rak ow ie

p r z y  n i .  św. U e r t r n d y  p o d  N r .  4 .  61 5 o
wyrabia pod kontrolą komibyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow.

w  o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
oćpo^ad& jąjt kładem chemioznym wodom BILIŃSKIEJ, GIESHiJEBLERSKIEJ, 

SELTERpKIEJ, VIOHY, MARYENBADZKIEJ riOMBURG KISSINGEN, tudzież 
specyalne lecznicze 

jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w o d y  le c z n ic z e  n o r m a l n e  
z przepisu P r o / .  Jaw o rsk ieg o .

Sprzedaż cząstkowa w aptek&oh I drogueryaoh —  Cenniki na żądanie franco.

dla osieroconych chiupców
w  K r a k o w i e ,  n i .  K a r m e l i c k a  (10„
poleca na purę wioseiiA% nasioua 
w arzyw ne, klęczki, cebulki i nasiona 
kwiatowe; sadzonki kwiatowe i warzy- 
rzyw ne, szczejiy i krzewy owocowe, 
róże wysoko i niskojóenue, wielk. wy­

bór roślin doniczkowych etc. etc.
Cennik na żąóanie wysyłamy opłatnie. 

676 2 o

PIERTK SZY

ZAKŁAD PLISO W A N IA
przy ul. Niecałej I. 13, partćr,

przyjmuje do gafrowania Wszelkie m *- 
terye. I)o sukien kloszowo-plisowanych 

udziela się formy.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 

się odwrotną pocztą 64+ 3 -24

t r r \y ,y y >  _____

7 . j a * n  Hf'Ci «RóHOmiOED'|, W średnuS 
LiO I 4(1.111 a  wiekn, żonat^ bezdzietny, 
tooretycznie i praktycznie wykształcony po­
siadający pierwszorzędne retereneye, poszukuje 
posady Zgłoszruia przyjmuje z grzeczności: 
„Dwńr" w Stańkowej Górnej, poczta Tyrawa 

Wołoska. 697 2 10

Kilka fortepianów
krótkich i p ia a ś i  jest do sprzedania
u stroiciela fortepianów St. Słotwm 
skiego, Krakówr. ul. Szewska 10. II p. 

151 33 100

P R * E Z A € Y E  P A N I ®
żądajcie tylko

Krochmalu brylantowego
z fabryki krajowej p Bażanta 

we Lwowie. 162 23 o
Do nabycia we wszystkich handlach.

Miód pszczelny kę, Knracyjno-de
•erowy, nezzadnjrh domieszek p.id gwarancją, 
wysyła po o kg w blaszankaćh szczelnie zam 
un ętych na zamówieni* z powołaniem się na 
niniejsze ogłosz uie do każdej poczty opłatnie, 
za 5 K 50 nal. Zarząd ióbr w Siemik(.*caoh, 
pooztc. Siemlkowce. koło Denysowa (Galicja 
wschodni.''). 459 26 30

9t; OttlY

w płynie + u  u o

Doskonale odtłust.cza i odkaża  
sKorę, zapobiega wypadaniu wło 
sów , wzmacnia ich porost.

Do nabycia w zaoobuiejszjrcb apteka b 
drogneryach i składach perfum.

Główne 8kliuy we Lwowie: H a y , M t- 
ico ia .oh .; w Krakowie: Heim

Za wynagrodzeniem 
tygodmowem

i prowizyą poszuKuje niżej wymie­
niona fiiia e n e i - j f io z n y c h  r o ę ż -  
o z y z n ,  k tórzy posiadają odpowie­
dnią inreiigencyę zmysł kupiecki'-, 
Vf a ru n ek : nieposzlakowana przeszłość.

l isemne lu b  ustne zgłoszenia przyj­
muje DyreKcyjna Fina T owarzystwa 
imienia ,.Gizeli“ w Krakowie, ulica 
Floryanska. 669 « s

Bryndza liptowska
bardzo tłusta i przyjemna w stnakm po 
50 et. za kilogr. I lerwszurzędnej jakości 
SER szwajcarski po 52 et. kilo wysyła 

w 5-no kilowych koszach
W e u t s e h  M i k s a ,  f a b ry k a  serów . 

662 Budapest VI. Fothi8tras8c 16 il. 4 II

Niezrównany środek do 
konserwowania włosów I

Odświeża i wzmacnia cebulki 
włosowe, usuwa łupież i świą<l 
* głowy, nadaje włosom połysk 
i m iękkość i zapobiega wypa­

daniu. 572 8 20

Cena próbnego flakonu 2 kor. 
dużego flakonu 4  kor.

f p M  p n y  s M  i j s y l n i r
APTEKA

Fortunata
Gralewskiego

w K rakow ie.

Z Drakami Literackiej (przedtem pea nr mą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, »] JagjeUrńska ld. Raądea Brukał n  L K titrskri


